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WAWE WALKI POLITYCZNE W NIET 


Płk. HARTMAN 
zamianowany został pierw- 
szym attache wojskowym 

Niemiec w Moskwie. 
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Atak komunistów na policję w Berlinie.—Burzliwe zajścia w okręgach 
przemysłowych.--Zwycięstwo nar. socjalistów przy wyborach w Lippe 


Hitler zapowiada nową ofenzywe 


jaliści 9 (1), komuniści (1), niemiecko-na | stopniu na ustosunkowanie się narodo- 


Berlin, 16 stycznia. 

Zarówno w Berlinie, jak i sa prowin- 
cji doszło do licznych starć ulicznych 
pomiędzy bojówkami radykalnych ugru- 
powań. Atakowano również wielokrot. 
nie policję. 

Zanotowano wypadki ciężkiego po- 
ranienia i Śmierci, 

W Berlinie kilku narodowych socia- 
listów O©dniosło w czasie bójek rany po- 
strzałowe. 

Policja, rozwiązując pochód komuni- 
styczny, była zaatakowana kamieniami, 
NA CO ODPOWIEDZIAŁA OSTRĄ 
SALWA. 

Na terenie Lippe narodowi socjaliści 
zdemolowali spółdzielnię spOżywczą. 

W czasie Zaburzeń w Essen hitle- 
rowski 
ODDZIAŁ SZTURMOWY ZE 

+ LIL POLICJANTA 

W czasie zajść w Siegburg odniósł 
ciężką ranę dziennikarz narodowo-s0cja- 
listyczny. 


Berlin, 16 stycznia. 

Urzędowo ogłoszono wyniki 
rów do sejmu krajowego w Lippe. 
Podział mandatów wypadnie w spo- 
sób następujący: socjał-demokraci 7 (w 
dotychczasowym sejmie?) iażzdonwi soc- 


wybo- 


że po ZEDO 


rodowi i (3), ludowcy 1 (3). 

Wyniki głosowania oczekiwane pow- 
szechnie z wielkiem zainteresowaniem, 
przyniosły narodowym socjalistom 
wzrost ich stanu posiadania, 

W stosunku do liczby głosów, uzys- 
kanych w roku ubiegłym przy wybo- 
rach do Reichstagu komuniści stracili, 
socjal-demokraci zaś zwiększyli 


stan posiadania dość znacznie, Wyniki 


wyborów niezawodnie wpłyną w dużym 


swój jl 


wych socjalistów do 
Schleichera. 
Berlin, 16 stycznia. 

W wyniku wyborów do sejmu kra- 
jowego w Lippe, partja narodowo-socja” 
listyczna wydała komunikat urzędowy, 
twierdząć m. in. że rezultaty te dowo- 
dzą, że stagnacja wewnątrz stronnictwa 
została opanowana i obecnie rozpoczęła 
się 


NOWA FALA WZROSTU RUCHU HI- 


rządu pra 


TLEROWSKIEGO. 

"Komitet zapowiada przejście narodo - 
wych socjalistów z pozycii do ataku. 

W najbliższych tygodniach i miesią- 
cach całe Niemcy będą Świadkami sze- 
rzenia się ducha Ofenzywy. 

Hitler, przemawiając wczoraj na 
zgromadzeniu przywódców partyjnych 
w Weimarze, podkreślił z naciskiem, że 
będzie nadal nieustępliwy i zapowiadał 
prowadzenie walki aż do Osiągnięcia ce- 
lu, t. i powstania nowych Niemiec. 


Chińczycy rozpoczęli ofenzywe 
30-tysięczna armia powsłańcza wdarła się do Mandżurii — 
Dzienniki angielskie występują w obronie Japonii 


Londyn, 16 ARA 
Wiadomości, nadchodzące z 


paraliżowały działalność wojsk, * rozpo- 


okio ijczęty'na granicy prowincyj Fengtjen i 


Pekinu, mówią o podjęciu przez wojska | Dżehol, zacięte walki. 


chińskie kontroieszywy na Szanhajkuun. 


Kawalerja chińska podjęła wypad w 


Komunikat głównego dowództwa japoń- kierunku Luan—No. Jednocześnie arty- 
skich sił zbrojnych w Mukdenie, ośłasza| terja chińska rozpoczęła” śwałtowne bom 


a nych MrOŻÓW, które batdowanie 


pozycyj japońskich Bo 


Wrzenie rewolucyjne W Hiszpanii 


W Barcelonie aresztowano anarchistę, który urucho- 
mił fabrykę materjałów wybuchowych 


licią a rewolucjonistami. Jeden policjant poniosło śmierć. 


Paryż, 16 stycznia. 

Władze policyjne aresztowały dziś 
w Barcelonie niebezpiecznego anarchi- 
stę Pometa u którego wykryto tainą fa- 
brykę bomb. 

Ub. nocy, ze względu na pogłoski o 
mającym nastąpić wybuchu strajku ko- 
lejowego, władze policyjne w Barcelo- 
nie zarządziły specjalne pogotowie, 
Dworce i linje kolejowe obstawione zo- 


stały przez policię. W nocy, w dzielnicy 
robotniczej doszło do bójki między po-! dłuższe 


został zabity a dwuch przechodniów 


| ciężko rannych. 


W innej części miasta wywiązała się 
również walka między policją a rewolu- 
cionistami, przyczem 2 rewolucjonistów 


W Madrycie również zostały zasto- 
sowane specjalne zarzączcnia. Gmachy 
publiczne oraz dworce strzeżone są 
przez wzmocnione oddziały policji. 


20 mwieśniów 


hiszpańskich 


uciekło na terytorjum Portugalji 


Paryż, 16 stycznia. 
portugalskie poświęcają 
artykuły  nieoczekiwanemu 


Dzienniki 


Morderca dwuch dziewcząt angielskich 


zmepsńcalł síiracomuy 


Londyn, 16 stycznia 

Donoszą z Nairobi, że morderca 
dwuch młodych dziewcząt, William 
Ross skazany niedawno na karę śmierci 
został wczoraj stracony. W przeddzień 
wykonania egzekucji w celi skazańca 
urządzono ołtarz, przed którym modlił 
się on cały czas. Ostatniem życzeniem 
skazańca było, aby pochowano go ra- 
zem z książką do nabożeństwa. O wła- 
snych siłach doszedł Ross na rusztowa- 


Min. Szembek 
u Mussoliniego 
Rzym, 16 stycznia. 
Wiceminister Szembek przyjęty był 
na dłuższej audjencji przez Mussolinie- 
Kores 


„tej sprawie do kanclerza. 


nie, później jednak zemdlał. Matka Ros- 
sa, wdowa po majorze wojsk angiel- 
skich, przez cały dzień stała przed bra- 
mą więzienną, jednak do syna jej nie 
dopuszczono. (sb) 


znalazł 


przybyciu do Portugalii 29 zbiegów z 
Ville Cosneros, Ze wszystkich 'artyku- 
łów przejawia się wielka sympatja dla 
zbiegów. 

Dziennik „Diariw da Manka“, organ 
rządowy, zamieszcza wywiad z jednym 
z przybyłych, mianowicie z ks. Alfon- 
sem de Bourbon. 


Książę wyraża wielką radość, że 
się na ziemi portugalskiej i 
stwierdza, że przyczyną ucięczki była 
wiadomość, jakoby 15 stycznia mieli 
stanąć przed sądem wojennym w Ma- 
drycię. 


Sirejk szojerów faksówek w Wiedniu 


zpowodu przyznaniakolejom monopolu komunikacyjnego 


Wiedeń, 16 stycznia. 
Dzisiai rozpoczął się tu 5-godzinny 
strejk protestacyjny właścicieli i szofe- 
rów taksówek przeciwko podatkowi od 
benzyny i przyznaniu 
stwowym monopolu komunikacyjnego: 
O godz. 11 delegacja przywódców 


kOlejom pań-| dykalniejszych 


ruchu odgrażają się w dziennikach po- 
niedziałkowych, że postawią rządowi 
5-dniowe ultimatum, a w razie dalszego 
wahania się rządu, użyją sposobów ra- 
do przeprowadzenia 
swych żądań. 

Do akcji przyłączyli się także *wła- 


stronnictw parlamentarnych udała się w|śŚciciele wozów ciężarowych. 


Przywódcy 


zbrojeń, 


Szanhajkuanem. Na całym 'odcinku to- 
czą się zacięte walki z oddziałami kawa 
lerji chińskiej i piechoty. 

Wiadomości, pochodzące ze źródeł 
chińskich, mówią o wdarciu się silnych 
oddziałów chińskich na  terytorjum 
Mandżurji. Armja, złożona z 30.000 par- 
tyzantów pod dowództwem gen. Feng- 
Czanha, współdziałając z wojskami gen. 
Tangyulina, miała rzekomo odnieść sze- 
reg sukcesów, przerywając połączenia 
japońskie i atakując ważniejsze ośrodki 
oporu. Wiadomości te wywołały w Pe- 
kinie powszechny entuzjazm. 

Londyn, 16 stycznia. 

Dzienniki konserwatywne wystąpiły 
dzisiaj zdecydowanie z obroną Japonii, 
oświadczając, że Anglia nie powinna 
przyczynić się do żadnego wrogiego 
wystąpienia Ligi Narodów wobec Ja- 
ponii. Prasa konserwatywna wskazuje 
na fakt, że w Chinach niema iednolitego 
odpowiedzialnego rządu. W tych was 
runkach działania Japonii są jedyną 
gwarancją pokoju i bezpieczeństwa. 

W Londynie oczekują skompleto- 
wania przez Japonię sfery wpływów i 
roztoczenia opieki nad całemi Chinami 
północnemi. 

Tego rodzaju tendencje mają zwró” 
cone ostrze przeciwko Sowietom, a tak- 
że, czego się nie dopowiada, przeciwko 
Stanom Zjednoczony m. 


Olbrzymi pożar 
fabryki ks. Radziwiłła 


Łuck, 16 stycznia. 
W Orzewie, pow. Równe, spaliła się 
fabryka parkietów, własność Janusza 
Radziwiłła. Straty wynoszą 600.000 zł 
Przyczyny pożaru nie ustalono, 


„Deutschland” będzie 


niedługo spuszczony na morze. 


Berlin, 15 stycznia 
(© Nowy krążownik niemiecki „Den- 
tschland'* będzie niedługo zupełnie wy- 
kończony. Jest to okręt wojenny, wypo- 


sażony według najnowszych zdobyczy „ 


techniki. Okręt ten prawdopodobnie bę- 
dzie spuszczony na wodę już 1 kwietnia. 
Niemcy przy tei okazji mają urządzić 
wielką demonstracię na rzecz równości 
celem rzekomego wykazania, 
że nie są one zdolne do obrony swych 


-granic morskich. 


t 
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Mad na zabawi 


Sprawca skazany 
W dniu 12 czerwca ub. roku odby- 
wała się w Morawicach pod Krako- 
wem zabawa, na której obęsny był mię 
dzy innymi 21-letni wyrobnik, Stari- 
sław Urbańczyk. 
i W pewnei chwili wpadł do karczmy 
parobek Franciszek Marchewka., który 
rztcjł się na Urbańczyką. 
Urbańczyk dobył rewolweru į strze 
lił do napasinjka, raniąc go w głońy i 


llroczystość opłatka 


w robotniczym instytucie oświaty 
u i kultury 


Ończdai adbyło się wielkie zebranie towa- 
rzyskie z okazji uroczystości „Opłatka wiglii- 
nego”. W pięknie przystrojonej salcą Instytutu 
zasiedli do stołu wigiliinego reprezentanci władz 
rządowych i miejskich, delegaci licznych orga- 
plzacyj AA i pokrewnych oraz czlonkowie 
Iystytutu, Dookoła stołów stała mlodzież i chór 
pod batuta prof. Koniora. Zebranie odbyło się 
pod znakiem uznania dla posła Pochmarskiego 
za obywatelską i skuteczną pracę jeso jako pré- 
zsa Instytutu w rocznicę powstania organizacji, 
~ Członkowie zrobili swemu prezesowi milą 
niespodzianke, zawieszaląc na pięknie udekoro- 
"wanej ścianie portret posła Pochmarskiego, któ- 
ry też w swojem przemówieniu powitalnem dał 
wyraz swej radości z powodu tego objawu przy i 
wiązania. Imieniem Rady Okręg. Z. Z. Z. życzył | 
Instytutowi rozwoju i konsolidacii sekretarzi 
Jarosz, kmdt okr. Strzeleckiego, mit, | 


chewka wkrótce zmarł. 
Wczoraj stanął Urbańczyk przed 


wiążku © i 
Naimsźki nawoływał do dalszej współpracy dn- ; 
stytutu ze Związkiem. Imieniem miasta przemó-| 
Avil serdecznie do zebranej młodzieży, jako pod- 
pory przyszłości Rzplitci, wiceprezes Klimecki. 
Imieniem Bloku przemówił sekr, Dr. Załuski, za- 
powiadając, że część opłatka pozostałą w iego| Przed sądem wojskowym stanął 
ręku, złoży nazajutrz organizacji młodzieży ro-| wczoraj 38-letni podporucznik rezerwy 


CE oęz oma co zebrasi przyjęli. dr. Abram Schrager z Katowic, oskar- 
Imieniem Związku Legionisów, w zastęp- | ŻONY o to, że nie stawił się na komisię 
stwie pułk. Beliny - Prażmowskiero składał ży- Sitperrewizyjną w listopądzie ub. roku. 
czenia red, Strojek; dvr, P. A. TT. Oskarżony tłumaczył się, że po po- 
kd opocnych biil a Har Żak p prod | strzale odniesionym na froncie włoskim 
Stanislaw Weiner, którego powitał serdecznie | CIETPi stale ną zanik pamięci. Ponadto 
sekretarz Jarosz. zaprzątnięty był kłopotami finansowe- 
= "Szereg przemówień zakończył p. Kwintowski 
im. Zw. Kelnerów, poczem apelem co dalszej | 
pracy pod sztandarem Marszałka i okrzykiemi 
ma cześć Rzpltei i Jzi Prezydenta zakończył to 
manifestacyjne zebranie poseł Pochmarski. 


' Następnie w połączonych lokalach. wszyst- Dwaj akademicv oskarżeni 
kich orzanizacyj zawodowych Z. Z, Z..odhyla 


sie zabawa, na którei zmieszani w tłumie ba- , W dniu 16 marca ub. roku doszło. 
wili się razem dostojnicy z mtodzieża robotni- | naskutek zapowiedzianego przez socia- 
czą. Zabawa w miłym nastrola „przeciągnęła | listów generalnego streiku do żujść na 
słę. do rana. 2 KIOOSEE A ; R A 

2 ulicy Duna'ewskijego i na PI. Szczepań- 
skim, Tłum obrzucjł wówczas. pulic- 
jantów kamieniami. raniąc niekfórvch. 


Włamywacze mom s 
w składzie: 

ups naczyń -emaljowanych : Ludwika Lewini: 

Nvcy ubiegłej dokonano włamania Oskarżono ich © przynaleźność do 
do składu naczyń emaliowanych przy partii komunistycznej. 
ul. Krakowskiej 51, należącczo do Saiu-| Rozwinęjj oni szeroką działalność na 
Mama Winucra. |teronie TUR-a, zakładając w Podgó- 

Sprawcy dostali się do wnętrza! 
przez ctwór w murze i skradli 50 tuzi- 
nów alpakowych stołowych zastaw, 
kilkanaście szczypiec do cukru. kilkana- 
ście tuzinów widelców, 280 sztuk żyle- | 
tek marki „Elizium“, maszynę do pisa-- 
nia Underwood, vgóliiej wartości 2.400 
złotych. 


= Zwłoki dziecka 
9 w ogrodzie $. S$. Albertynek 


"W ogrodzie SS. Albertynek przy ul. 
Krakowskiej 47, wdzie mieści się Sciiro- 
nisko dla bezdomnych znaleziono trupa 
nóworódka płci żeńskiej. 

Zwłoki oedwieziono do zakładu me- 
"dycyny sądowej 
` Jak ustalono, zwłoki podrzuciła 30- 
etnia bezrobotna służąca Józefa Za- 
Kówna, przebywająca w schronisku. 
Żakówke odwieziono do szpitala. 

W sprawie tej wszczęto dochodze- 
nie celem ustalenia, czy zachodzi tu wy 
padek dzieciobójstwa. 


między innymi słuchacza iilozofij, Iza- 


li od roku 1921 własną spółdzielnię pod 
nazwą „Stowarzyszenie Spożywcze Pra- 
cowników Gminy miasta Krakowa”, 
towarzyszenie miało w pałacu Larischa 
własny sklep z towarami spożywczymi 
tekstylnymi i sprzedażą węgla. 

Spółdzielnia liczyła przeszło tysiąc 
członków i przez szereś lat dobrze pro- 
sperowała, aż w ostatnich czasach za- 
częła się chwiać (o czem „Express Ilu- 
strowany” pisał już na wiosnę b. r.). = 
Przyczyną upadku stał się kryzys, mia- 
nowicie Stowarzyszenie straciło blisko 
50 proc. na towarach, skutkiem spadku 
cen, — 

Członkowie spółdzielni nie chcąc do- 
prowadzić do upadłości, opodatkowali 
się dobrowolnie do wysokości 30 zł, 
płatnych w dziesięciu ratach miesięcz- 


Włamanie do restau- 
racji w Krakowie 


Do restauracji Henryka Hellera przy 
ul. Bosackiej 5, dokonano włamania. 
Złodzieje otworzyli okienice i skradli z 
wystawy czekoladę. tytoń, likiery i wę: 
dliny, wartcści 1.200 zł. 


W ostatnich czasach zwracają się do 
naszej Redakcji Czytelnicy z prośbą o 
poruszenie na łamach „Expressu Ilustro- 
wanego" sprawy komunikacji z Kobie- 
rzynem. Oto zarówno Krakowska Kolej 
Elektryczna, jakoteż Polski Związek Tu 
rystyczny potraktowały nieco po maco- 
szemu Kobierzyn, utrudniając ogromnie 
komunikację z tem osiedlem, szczegól- 
nie w porze zimowej. 

Tramwaj krakowski utrzymuje. bo- 
wiem obecnie komunikację autobusową 
z tą miejscowością w niedziele i święta, 
Związek Turystyczny zaś pozostawił tyl 
ko autobus, odchodzący do Kobierzyna 
o godz. 5.15 popołudniu, a powrotny o 
8-mej rano, co nie wyslarcza dla ruchu 


_ KONCERT SYMFONICZNY Z ARTUREM 
RUBINSTEINEM. 


-"Genfalny płanista-wirtuoz, uiubleniec naszej 
 mubliczności, Artur Rubinstein wystąpi w Kra- 
kiwia poraz ostatni w koncercie symfoniczny m, 
który odbędzie się w środę, 19 bm, w Starym 
"Teatrze i odegra z udziałem orkiestry dwie 
perly muzyki klasycznej, a to słynny koncert 
Chopina F-moli i wielki koncert B-moli Czaj- 
kowskicgo. Aby dac możność usłyszenia tego 
znakomitego mistrza tonów szerszej publiczno- 
ci. ceny biletów pomimo zwiększonych kosz- 
ikw są zaiżun% i 


| 
magającym chociażby jeszcze jednej pa- 


5 


ADMINISTRACJA (dział 
(dział 


"Aresfiowaho ówczad szere osób, 


a Ciicktrmava oraz słuchacza U. Jag- 


między Krakowem a Kobierzynem, wy- j 


sprzeda ży pima) 
faieratowy) 


CAŁEJ MAŁOPOLSKI: KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. | 


od 6 rano ETE palud. i od 1—1 wieczorem, 
od 9 rano — 1 w połud, i od 4—7 wieczorem, 
ML m 


M mmm 


KONTO P.K.O. Qddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


$ 


g pot Krakowem 


na 5 lat więzienia 

sądem okręgowym. Sąd Po przesłii- 
chniu świadków skazał zabójcę ia 5 
fat więzienia i zapłacenie powództwa 


1 
cywilnego oraz kosziów sado wyci. 
(. Urbańczyk, który odpowiadał z wol- 


nej stopy, prawdopodobnie zioży ape-| 


lację. y 
| Sprawie przewodniczył s o. Pilar- 
ski, wotowali s. o. Pilarski | Soie "ki 
,Oskarżał prok. dr. Stawarskr. Powódz- 


rękę. 'Naskutek odniesjonych ran Mar- two cywine w wysokości 365 zł. Wivu] 


sił adw. dr. Skiba. Bronił adw. dr. l- 


izydor Horowitz. 


Podporucznik rezerwy przed sadem 


Sprawa została odroczona 


mi, tak że zupełnie zapomniał, że miał 
się stawić. 

Celem zbadania stanu umysłoweg3 
oskarżonego. sprawę odroczono. Spra- 
wie przewodniczył w. s. 0. major Nucz- 


| kowski. K 
Oskarżał prokurator wojskowy ma- 


Í por dr. Sanicki. 


Bcha zajść marcowych w Krakowie 


o działalność komunistyczna 


(rzy i Czarnej Wsi t zw. Tus-opozycię. ' 


| Wczoraj stangh oni przed sądem. 
| Oskarżeni do winy się nie przyzna- 
"fi. Obszerńe trzygodzinne zeznalia 
złożył komisarz Olearczyk, vbejążaiąc 
bardzo oskarżonych. 

Ponadto zeznawał" prozes "TUR-a 
red. Korolewicz: 

Sprawę odroczono do drvia dzisjej 
Sprawę sprowadzi is 0.” Trat 
oskarża prok. dr. Szypuła. 


SZEZO: 
czewski, 


Oskarżonych bronią adwokaci dr. Ko-; 


hane i lznący Alęksandrowitz, 


Upadżość spółcizieśmi 
uurzezizniicdpry namezsisiranalsieka 


Pracownicy miejscy w Krakowie mie- nych i uchwalili postępowanie uśodowe, | 


[na które wierzyciele się zgodzili. Otrzy- 
j mali oni około 30—40 procent swych 
| należności. 
| Według dotychczasowych obliczeń 
(wynosi stan czynny Stowarzyszenia ok. 
40 tysięcy zł., zaś stan bierny 121 tysię- 
(cy zł, z czego za podatki należy się 12 
tysięcy zł, zaś Jaworznickim kopalniom 
węśla 20 tysięcy zł., resztę stanowią do- 
stawcy prywatni, Kwota ugodowa zo- 
stanie wypłacona w ciągu jednego roku. 

Najwięcej szkody poniósł p. inż. Ja- 
| szczurowski, b. dyrekt. Wodociągu Miej- 
skiego, który żyrował weksle Spóldziel- 
ni na kwotę 30 tysięcy zł, a następnie 
musiał je sam wykupić, 

Sprawa upadłości tego Stowarzysze- 
nia znajdzie swój epilog w sądzie. 


Kobierzyn odcięty od Krakowa 


Należy, uruchomić dogodną komunikację autobusową | 


ry autobusów. 

| Dodać należy, że — jak nas informu 

lją — ustała również obecnie komunika- 

jcia autobusowa z miejscowościami, do 

których droga wiedzie przez Kobierzyn, 

który został wskutek tego niesprawiedli 

wie nawpół odcięty od Krakowa. 
Sądzimy, że kompetentne czynniki 

koń aw wkrótce powód do powyższych 
ów. 

a i 0-601) T Nyreyrę TEZY) 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH w KRAKOWIE 
|. Ul, Grodzka 22 „Pod Złotym Sloniem* tel. 
| 102-04, pl. Matejki 3 „Pod Jagietią" tel (56-11, 
luis; Wybickiego I „Nowowiejska'* tel. 156-10, ul. 
| Rakowicka 12 „Pod Trzema Gwiazdami’ tet, 
114-08, ul, Dietla 36 „Apteka Sternbacha', tel. 


w Podgórzu: ul, Brodzińskiego 1 „Pod Opa- 
trznością . 


s 


Polska kaniyczka 


Misterjum pastoralne I. Schr: yera 


Kapelmistrz 20 p. p. major Schreyer ma do- 
bre poinysły, które potraíi realizować. Z jego 
inicjatywy oglâdaliśsmy przed kilkoma laty fa 
Błoniach krakowskich widowisko: „Obrona Czę- 
stochowy”, z p astycznemi murami, których bro 
jnili Polacy, a atakowali Szwedzi, dzięki inieja> 
ltywie majora Schareyera gra latem w Zakopa- 
ngm Opera górska. 

W czwartek dnia 12 b. m. byliśmy na pre- 
mierze w Domu Katolickim „Polskiej Kantyczki: 
pomysłu majóra Schreycra. Szereg kolend, prze 
platanych prozą uiął maior Schreyer w akcję 
dramatyczną: w 3 obrazach, proogu i epilogu. 
| Można spierać się, czy zasadniczo kolendy na- 
Szę radosne melodycznie i w tekście nadają się 
na dramat muzyczny w stylu waynerowskim 
(myślę o barokowym patosie), Czy należało da 
Polskiej Kantyczk: mieszać b, cesarzy: rosyl- 
skiego. zustriackiegą  pruskicgo, wraz z- Leni- 
nem, szatanami, aniołami, astrologami. Ale mniej 
sza 6 spory artystyczne. Polska Kantyczką, jā- 
ko widowisko dla szęrokich warstw spolscż- 
nych zapewne spelni swą rolę, gdy tylko na na- 
stępnych przedstawieniach, olbrzymia Złota Sa- 
la Domi Kato:ickiego będzie zapełniona, 


, 


| 
| 


im teaim im. SłowackieGo 


„Mademoiselie"—1. Devala 


Dziwna i zastanawiająca sztuka, chy!ąca się 
ku tragifarsie. Zajmuje się zagadnietńiem instynk 
iu macierzyńskiego u kobiety, nie mającej nigdy 
dziecka. Ta właśnie kobieta „tnadetnoisclic" na- 
razi się na śmieszność w oczach swego otocze- 
nia, poniesie wielką (będac skapal ofiarę mater- 
jalną, aby poświęcić się istocie, urodzuwej przez 
bezmyślną matkę. Właściwa matką i opiekunką 
dziecka stanie się ona: „mademoiselle śmieszna 
stara panna. u. 

Utwór Jakóba Devala, pomimo nienowocze- 
sną, niekiedy naiwną wpiost budowę sceniczną 
; przykuwa uwagę widza i słuchacza, Wykazuje 
' potęgę uczucia tytułowej postaci, przeciwsta- 

wiałąc fej egoizm f płytkość innych. Autor za- 
znajamia nas z odstraszającą atmosferą, pand- * 
jąca w burżuazyjnych domach. Coś, jak ų nas 
| Zapolska. 

| P. Wysocka ukazała wspaniala kreację spo- 
i Mewłeranej pfzeż Ponsa EA Ae znajdującej 
! ce! w swojem życiu kobiety. Smicszność starej 
|panny, w ujęciu p. Wysockiej, miala w sobie 
Firajtstat Oschtósć słyżyłą do ych skarbów 
(serca. Wymowa fiscynulacych ócz artystki. 
| przyzarbienie, chód złożyły się na całość, opra- 
cowarną po mistrzowsku. Pod zgrabną reżyserią 
p. Nowakowskiego pozosła?y zespół grał z prze- 
igciem. P. p. Wernicz i Ludwiżanka przekony- 
wuiąca nekreśliły przerażające w  bara'ności 
figury matki I córki. Pełnym życia adwokatem 
był p. Leliwa. Bardzo dobry w epizodzie rze- 
komego lekarza p. Wroński. Z zacięciem inter- 
pretówał p. Woźnik lokaja - GRĘ 


ZABAWA KOŁA PAŃ T. S. L. i KOŁA KRAK. 
ZWIĄZKU MŁODEJ POLSKI, 

Był jeszcze przed woina zwyczaj w Krako- 
wie, że w czasie karnawału stowarzyszenia ide= 
owe porozumiewały się co do terminu swoich 
imprez, aby sob'e nie robić konkurencji. Przy- 
dałoby się. aby i obccnie zwyczaj ten wznowić 
i w ten sposób zapohice marnowaniu obywatel- 
skiej pracv, zwłaszcza naszych pań. 

Wczoraj jak corocznie zreszta odbyła się tra 
dycyina zabawa Koła Pań T L. w pięknej 
ale pustej sali Resursy Urzędniczej, Powód. iż 
równocześnie odbywała się zabawa w Instytu- 
cie fm. Stefana Żeromskiego na Wiślnei i zaba» 
| wa karnawałowa Krak. Związku Młodej Polski, 
która ściąznęla do sali Saskiej kilakset osób. 

Bawiono się tu znakomicie, jak za najlep 
szych czasów, O kryzysowym nastroin nie było 
i mowy, Porządek mimo natłoku byl wzorowy 
dzięki znakomitej organizacji komitetu zabawo- 
wego pod kierownictwem Z. Bibulskiego i współ 
pracy całego zarządu Kola oraz pań. Uczestni- 
cy zabawy oblezali bufet, jedli i pili tak że nąd 
ranem nie pozostało nic, bo ceny były umiar- 
kowane. 

Oprócz wspomnienia mile spędzonych chwil, 
wyszli tczestnicy zabawy nadto z przekona- 
niem, że przysporzyli Kołu Krak. Zwiazku Mī- 
dej Polski pewien dochód na cele kulturalno- 
oświatowe, Koło Krakowskie liczy około 500 
członków. 


REPERTUAR TEATRÓW. 


TEATR M. Im. SŁOWACKIEGO: — „Made- 
moiselle*, 


REPERTUAR KIN. 

PR: — „Dolly robi karjerę* i „Walc mi- 
oic", 

APOLLO“ — „Pieśń Nocy" (Jan Kienvra). 

ATLANTIC — „Dobranoc Wiedniw* (Jazz Bu. 
chanana w rol. gt. Ella Elsner). 

DOM ŻOŁNIERZA: — „Dzika orchidea” (Greta 

t Garbo). 

PROMIEŃ — „Droga do raju" (w rol, zł. Lilja- 
na llarvey) 

SŁOŃCE: —„Kangres tańczy” (w tol. gi. Erlach 
liana Harvey | Hetty Garat) 


ŚWIT — „Temhi* (Czarny W i 
Złamanie karku”. „R PMA. 

SZTUKA: — „Biala Trucizna”, 

NOWA — „Congorillą* 

| — „Czemp' (w rol k i 
Beery) gł. Wallace 


TRIRETI 


Proces morderców $. p. Ks. Masłowskiego 


Jeden z oskażonych przyznaje się do popełnienia bestjalskiej zbrodni, drugi 
zaś twirdzi, że jest niewinny. — Zbrodniarzom grozi kara śmierci 


Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym 


Poznań, stycznia, | 

W dniu wczorajszym oczyła się 
przed Sądem Okręgowym trybie po- 
stępowania doraźnego rorawa prze- 
ciwko sprawcom ohynego ordu popeł 
nionego na osobie ś. p. ks. of. Masłow 
skiego. 

Rozprawa wzbudziła © Poznaniu 
ogromne zainteresowanie, b też od 
wczesnego ranka przed grzhem Sądu 
Okręgowego gromadziły s ogromnie 


tłumy publiczności, żądnej ostania się | 


na rozprawę. 

Silny kordon policjj bnił wstępu 
do gmachu. Wpuszczono edynie te 
osoby, które legitymowałylę wydany 
mi przez sąd w ozraniczonilości bile- 
tami wstępu na rozpraw Mimo to 
tłum nie opuszczał swych inowisk na 
ulicy, oczekując tu wieści sali roz- 
praw. 

Przed godz. 9-tą na salrozpraw 

a ZA OBU IORDER- | 

5 

którzy w towarzystwie pojantów za- 
ięli miejsce na ławie oskarnych. Rów 
nocześnie sala wypełniła s szczelnie, 
upblicznością, wśród którezauważyliś 
my przedstawicieli sądowntwa. pale- 
stry. prasy oraz poszczegóych władz 


miejscowych. j 


O godz. 9-tej wszedł trynał w skła 
dzie: prezes Sadu Okręgowo dr. Kor 
nicki jako przewodniczący,yiceprezes 
S. O. Sosiński i sędzia dr. Orjan jako 
wotanci. Miejsce oskarżycie publicz- 
nego zajął szef Prokuratwi S. O. dr 
Fimer w towarzystwie podpkuratora 
Flznerowicza, który jak wiomo pro- 
wadził całe dochodzenie. 

Obaj oskarżeni zdają Soę sprawę 

«ztego co ich czeka,'to też-s zrezyg- 


orowani 
„I OBOJĘTNI NA TO CO STWOKÓLŁ 
NICH DZIEJE. 

Pierwszy z nich Bednarok urodził 
się 2 sierpnia 1902 r. w Zuwiu pow. 
Częstochowa i jest z zawocć robotni- 
kiem, drugi zaś Jan Grelkałrodził się 
w Solcu pow. Środa w dniu5 kwietnia 
1905 roku, przyczem jako wód rów- 
nież podaje, że jest robotniem. Obaj 
pomimo młodego wieku mz już 


BOGATĄ PRZESZŁOŚĆRYMI- 
NALNĄ. 

Jak wynika z odczytano aktu os- 
karżenia. Bednarczyk, znajiąc się za- 
ledwie kilka dni na wolnoś doszedł w 
listopadzie ub. r. do posiania broni 
palnej a to doskonałegrewolweru 
marki „Dreyze'* cal. 7.65. ky pomocy 
tej broni postanowił Bednzzyk doko- 


nać kilku napadów rabunkcych. | 


W drugiej połowie gruia Bednar- 
czyk spotkał się przypadkvo na ulicy 
z. towarzyszem  więziewim - Janem 


Girelką. który również coopiero Opu-| 


ścił więzienie i w rozmoe zwicrzył 
mu się ze swych projektó, proponując 
mu równocześnie współuiał, Grelka 
chetnie zgodził się na to, obec czego 
postanowili oni dokonać padu 

NA JAKIEGOKOLWIE KSIĘDZA, 
spodziewając się zdobyćy ten sposób 
gotówkę. Grelka wysune projekt. by 
napadu dokonać przy ul.ubrańskiego. 
zamieszkałej przeważnieprzez księży, 
a leżącej na odosobnieniniedaleko ka- 
tedry. 

Dnia 20 grudnia obajbandyci spot- 
kali się na Tamie Garvakieji. poczem 
udali się na ul. Lubranstkgo. zaczepiali 


Widzieli ich wówczas liczni prze- 
chodnie w osobach świadków St. Zini- 
nego, Janiny Lisowskiej i Eryka Dą- 
browskiego. Wkrotce baudyci natknęli 
się powtórnie na ks. prof. Masłow- 
skiego, który tym razem śpieszy? w 


| kierunku na Ostrów Tumski. Nie namy-' 


ślając się długo doskoczyli oni obaj w 
pobliżu willi ks. kanonika Stoure do 
idącego kapłana, przyczem Bednarczyk 
WYCELOWAŁ RLŁWOLWER W KIE- 

RUNKU KSIĘDZA | 
a Grelka po obezwładnieniu go przystą 
pił do plondrowania kieszen napaanię- 
tego, Steroryzowany kapłan rewolwe- 
rem Bednarczyka, który stanął za drze- 
wem o jakie dwa i pół metra od niego 
spokojnie pozwolił sobie zabrać portfel. 
z którego Grelka wyjął 70 zł. w bank- 
nocie 50 i 20-złotowym. W pewitym mo 
mencie ks. Masłowski ochłonąwszy z 
przerażenia chwycił za portfel, wyciąg- 
ua! klucz z kieszeni 1 poczał nin: ukła- 
dać Grelkę, wzywając równocześnie 
pomocy. Grelka w obawie, że alarm ten 
może ściagnąć przechodniów, krzyknął 
do towarzysza: 


| „BRONEK WALI“. 


Na słowa te Bednarczyk strzelił do 


jadącego samotnie rowerem Leona Lit- Bednarczyk zrywa sie z miejsca, Za- 
kę, steroryzowaszy obrabowali go, za- przeczając jego zeznaniom i zarzucaląę 
bierając mu 49 zł. oraz zegarek. mu kłamstwo. liednarczyk wyrazi Sie. 

Zaopatrzeni znów w gotówkę ban- żę (irelka ma widocznie serce z katmie= 
dyci powrócili wieczorem tego dnia do nia. broniąc się w ten sposób i niech AC 
Poznania. lw obliczu śmierci przyznać Się da zas 

Na dworcu zachodnim spostrzegli pójstwa. W pewuej chwili gawet Bede 
kilku policiantów i wywiadowców, to narczyk tak dalece nie Panue nad so- 
też w obawie przed aresztowaniem Po- bą, że chce się rzucjć na lirelkę i puliće 
częli szybko uciekać ul. Marsz. Focha. |jancj muszą ich rozdzielić. 

Ujęci u rogu ul. Śniadzckich zostali Dalej następuje konirontacia obu ge 
natychmiast przesłuchani przez policje |skarżonych, t. ji. Bednarczyk w obec- 
i władze prokuratorskie, przed któremi! ności Grelki powtarza swe zezrania. 
przyznali się do popełnienia zbrodni. WjO ile Bednarczyk ze skrucha i z praw- 
szczególności Bednarczyk złożył bar-|dziwem przekonaniem przyz'4 e się do 
dzo szczegółowe zeznania, natomiast| viny, o tyle Grelka 
Grelka usiłował zaprzeczać. W czasie| SPOKOJN'E 7ZAŁOŻYWSZY RĘCE 
dochodzeń identyczność aresztowanych I UŚMIFCHA JĄC SIE. 

z mordercatni Ś. p. ks. Masłowskiego, | wysłuchał całych zeznań Budnarczvka 
poza ich przyznaniem się stwierdzili świadczył na końcu że wszystko 
jeszcze świadkowie zajścia, a to listo- jest kłamstwo, gdyż zbrodni nie popet- 
nosz Henryk Tylke. który w krytycz-, nit, 

nym momencie znajdował się za mu- Na zapytanie. dlaczego 13 razy był 
rem przy ul. Lubrańskiego koło archi-|karany. Cirelka rdpowiadał. że był ska 
wum R Ryc BĘ tsina Eywa zywany niewinnie. 

czyńska, która widziała sprawców ohy Przesłuchani świadkowie  zeznają 
dnero mordu, przebiegających koło niej naogół obcjążająco dla obu osxa:Ż0- 


po dokananiu zbrodni, «vch. N tkia to Podnar- 
spa karżewia, sąd VSP „Na Wszystkie zeznania Podna 
Po rdczytaniu aktu oskarżenia. Sąd azyk mówi „zgadza się”, a Grelsa 


i Mastowskiega: sę zarzad ił wvnrowadzenie z sali oskar: 
ke Matowskiego, Arafat go celnym anega Orei, poneważ” postanowi 
szyi. Po dokonaniu zbrodni Bednarczyk wysłuchać Bednarczyka w nieohecno- 
i Grelka zbiegli. Przez tor kolejowy ko- Sci, współtowarzyszy izen zbrodni. 
ło elektrowni ul. św. Wojciecha, Wol- Pednarczyk z ogromna szczerością ił 
nicę, Wroniecka i Starym Rynkiem F'ehp<a Skrucha Podaje szczegóły zbro 
udali się do składu starzyzny p. Zygma dni Ściśle według aktu oskarżenia. 
uowskiego przy ul. Kłasztorneł, gdzie Do zarzucanej mu pozatem zbrodni 
zmienili częściowo garderobę. Następ- w Częstochowie nie przvziale się, 
nie udali się do łaźni. poczem po zje- twierdząc, że początkowo wziął ią na 
dzeniu kolacji w jednej z restauracyj siebie diattgo. iż liczył że zostanie 
przy ul. Rybaki poszli do kina „Słońce” Przewieziony na rozprawe do Często- 
na, „Raj podlotkóśy w sosai lchowy. gdzie mózłby się zobaczyć 2 
Po przedstawieniu kinowem obaj rodz'ną. 
brodniarze pośpieszyli na dworzec ko-| Bednarczyk zeznania swe 
lejowy, przyczem-po drodze spotkali następujacemi słow ati: i 
znaiomego niejakiego Nowaka, któremu „SKORO PAN BÓG MI PRZERACZY, 
Bednarczvk TO NIECH I SAD BEDZIE vA MNIE 
POKAZAŁ. W CZAS'E ROZMOWY ŁAGODNY. 

SWÓJ REWOLWER. lA jeżeli Pan Bóg mi nie przebaczy. to 
Przenocowawszy na dworcu o godz. 7 gotów jestem ponieść karę » zawisnAć 
rano wyiechali pociagiem do rodziców ma Szybienicy, którą już widzę przed 
Grelki. zamieszkujących w Sulencinku Oczami”. 
pow. Środą. Tam pozostawali przez niel Następnie przesłuchano nskarżone- 
całe trzy dni. a gdy zrabowane pienią- Gre'kę. który zaprzecza kaiezorvcz"ie 
dze skończyły się postanowili powró- jakoby współdziałał w zbrodni z Bed- 
cić do Poznania. |narczvkiem. przyznając tyiko. że wes- 

W poniedziałek 2 stycznia br. na Pół z Fednarczykiem dokonał napadu 
drodze nomiędzy wsia Bogusławiem a nad L'edkę. 
Murzynówkiem natknęli sie bandyci na Dwukrotnie w czasie zezrań Urelki 


Ery Et 


liszanin spadkobiercą olbrzymiej fortuny. 


kończy 


Ka 


Go wysokośc 6D milji. dela: óm 


Ryga, 16 stycznia. piwa dorobił się tak olbrzymiego mająt- 
| Do Rygi przybył stały mieszkaniec ||" Że nazywano go popularnie „Krów 


PR 4 ayps : S~ ilem piwnym“ Ameryki. 
i Kalisza Jochel Bielenki. Bielenki wyjeż- BR RE o ; 
i alem. wiśdykacjh ol- Bielenki niedawno umarł i zostawił 


dża do Ameryki 
) P majątek wartości 60 milj. dolarów. lo: 
|brzymiego spadku po swym wuju. Któ- |tvchczas zgłosiło do tego spadku pre- 


|ry wyjechał z Polski w roku 1862, ucie- tensje 28 krewnych. pochodzących z 


kając przed poborem do wojska, Polski. Na rzecz Jochela Bielenkiego i 
> Bielenki zaczął w Ameryce swą kar-ijego brata z Kalisza przypada prawie 
,jerę jako młody chłopiec I na tabrykacji |4 miliony dolarów. 


AWANTURA w „CYRKU” WARSZAWSKIM 


B. więzień kryminalny usiłował pobić swego dozorcę-rosjanina 


Warszawa, 16 stycznia |okrucieństwem i naibardziej znęcał sie 
Słynny „Cyrk“ warszawski, będący | nad katorżnikami. Pewna grupa skazań- 


kilkakrotnie przechodząch księży jedjjak wiadomo domem noclegowym, był ców. wśród których znajdował się Mie- 


nakowoż nie dokonali zboju, ponie- | wczoraj terenem nowej awantury. W cielski, 


waż Bednarczykawi 
W i RA CHWI ZABRAKŁO 


AG 
Niemniej bandyci nizaniechali my-, 


śli dokonania napadu rainkawego i na-| 
stennego dnia powtórni ziawili się na 
ul. I ubrańskiego, 

W tym momencie racat z miasta. 
obładowany pakunkar ks. prof. Ma- 
słowski. do którega awszki przystą- 
pili. proszac o łałmnżr. Otrzymawszy 
ja poczęli w dalszym ągu krążyć po 
ulicy. 


zaprzysięgła Biesiedowskiemu 
przytułku tym mieszkał emigrant rosyj- zemstę za krzywdy o ile tylko któryś z 
ski Sergiusz Biesiedowski. Nocy ubie- nich spotka się z nim po wyjściu z ka- 
głej przybył do „cyrku“ również inny torgi. | oto po przeszło 20 latach zupeł- 
emigrant rosyjski Iwan Miecielski. Dzi- nie przypadkowo spotkali się ci dwaj lu- 
wnyrm zbiegiem okoliczności położyli dzie w cyrku. 

się oni obek siebie. Na widok Biesiedow Gdy Miecielski ujrzał swego prześla 
skiego, Miecielski rzucił się nań, okłada-. dowcę. rzucił się nań i począł go bić, a 
jąc go pięściami. Jak się okazało Mieciel w pewnej chwili doby? noża. aby nim 
ski przez kilkanaście lat przed wojną zadać cios Biesiedowskiemu. ..Cyrkow- 
był zesłanv za przestępstwa natury krv,cy” z trudem powstrzymali go przed 
minalnei na katorgę syberviską. Jednym tym czynem. Wśród popłochu iaki wy- 
z nadzorców tej katorgi był Biesiedow-| wołała ta nagła bijatyka, Biesiedowski 


İski, który odznaczał się szczezólnem : zbiegł. 


nieprawda“. 

Po, przerwie nastaniło dalsze przestu 
chanie świadków, a następnie przemió- 
wienia stron. 

Wyrok zapadnie w dniu dzisje'szvm. 

| Obu oskarżonym grozi kara Śmierci. 


Główne wygrane 


wczorajszego ciągnienia loter]i 


Warszawa, 16 stycznia. 

ZŁ. 100.000 na nr. 58080% IT S i Je 

Zł. 20.000 na nr. 12658 

Zł. 5.000 na nr. 67380 

ZŁ/2.000 na n-<ry: 86473: 130469 
141108 
(| ZŁ. 1.000 na n-rv: 35237 53516 77493 
101782 137063 147141 ; 
i Zł. 500 na n-ry: 480 8666 27960.3562 
824 aka 31 65888 71903 85414 91892 95050 
11159 ; 

Zt. 400 na n-rv: 11434 17616 25107 
36361 39202 378 47363 50086 57542 
58000 63211 64785 R4474 85945 93655 
101120 124834 134445 
| 
Aresztowanie adwokata 
za przywłaszczenie depozytów. 
| 


Graz, 16 stycznia. 


(t) Dzisiaj przybył do komisariatu 
policji adw. dr. Herman. Fuchs, który 
oświadczył, że od dłuższego czasu przy 


migrant polski w ffi.meryce pozostawi spadei. | właszczał sobie pieniadze oddane do 


' depozvtu przez klijentów i prosił o osa= 
dzenie go w areszcie. 
' Po przeprowadzeniu śledztwa oka= 
zało się. że adwokat Fuchs rzeczywiś 
cie zdefraudował około 100.000 szvline 
gów. Wobec powyżzego został on po- 
ciagniety do nadpowiedzialności karnej. 
Defraudacia znanego adwokata wy= 
wołała wielkie wrażenie wśród pra- 
wników. 


Gangsterzy zamordowali 


swojego konkurenta. 
Nowy Jork, 16 stycznia. 

(Ò W pobliżu West Paterson w sta- 
nie New Yersey znaleziono zwłoki zbie- 
głego gangstera newyorskiego Antonie- 
go Indelicato. który prawdopodobnie zo- 
stał uprowadzony przez swoich rywali 
i zamordowany. 


Żona jego złożyła zameldowanie w. 


policji, że na szosie ujrzała auto, z któ- 
rego oddano kilka strzałów, a następnie 
wyrzucono zwłoki. Wysłani na miejsce 
nolicianci rzeczywiście znależli zwłoki 
ndelicato. 


Zabity gangster był podcirzany © 


udział w napadzie rabunkowym na mil- 


jonera amerykańskiego Harry Glem- 
byego. oraz jego żonę. Bandyci zrabo» 
wali wówczas kosztowności na sumę 
300.000 dolarów, i 


NJATURY | 
LR 
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Minuta śmiechu 


Ciotka Karola ma kiepskawy słuch. 

Ciotka Karola posiada specjalną trąbkę do 
słuchania. 

Pewnego dnia odwiedza ją jeden z wnuków 
wraz z przyjacielem. 

— Ciociu — zwraca się do niej wnuk, krzy- 
cząc — przedstawiam ci mego przyjaciela, pana 
Gwizdalskiego.., 

— Bardzo mi przyjemnie — odpowiada ciot- 
ka I zwracając się do gościa, jeszcze raz zapy= 
tuje: — przepraszam, jak brzmi pańska god= 
NOŚĆ?» 

— Gwizdalski. 

— Jak? 

— Gwiz-dal-ski! 

— Nie słyszę... Jak? 

— Gwiz-dal-ski!! 

— Pan wybaczy — pan słę będzie śmiał — 
als ja ciągle słyszę „Gwizdalski'*.m 

. a 


** 

O drugiej w nocy zamiejską drogą wraca 
motocyklem pijany jegomość: Motocykl prze= 
chyla się raz w lewo, drugi raz w prawo. Lamp- 
ka na przodzie również się nie pali. 

Przechodzący drogą policjant 
niefortunnego motocyklistę: 

— Hej, panlie!.. Dlaczego pan nie zapala 
lampki przy motocyklu?... 


zatrzymuje 


— Niepotrzebna.. — odpowiada obojętnie 
mtótocyklista. — Gdy jestem piłany 1 tak nic 
ule widzę. 


| 
+a | 

Mayer jest członkiem towarzystwa śpiewa- 
czego. Prezes towarzystwa wzywa go do sle- 
bie i powiada: 

— W niedzielę urządzimy koncert w więzie- 
nin... Spotykamy się wszyscy przed więzieniem 
o 9-e] min. 45. 

— Wykluczone — odpowiada Mayer — la 
w więzieniu nie śpiewam... 

— Dlaczezo?.., — dziwi się prezes, — Wszy- 
scy się zgodzili, tylko pan kręci nosem!.. Czy 
łączą pana przykre wspomnienia z więzie- 
niem?... 

— Nle 0 to chodzi. — odpowiada Mayer. 
— Lipower skradł mi 500 złotych I dostał za to 
tylko 2 milesiace, a teraz mam mu jeszcze coś 
zaśpiewać, tak?... | 

wa 

Paluszkiewicz kupit sobie piękną willę. 

Wieczorem stol Paluszkiewicz z żona przed, 
bramą. Oboje są zmartwieni, struci, zakłopo= 
tani. 

— Dlaczego państwo nle wchodzicie do do- 
mu? — pyta uprzejmy sąsład. 

— Nie możemy.. — odpowłada 
głosem Paluszkiewicz. 

— Zęgubiliście klucz?.„ 

— Nie — odpowiada Paluszkiewicz z cleż- 
klem westchnieniem — ale kupiliśmy wielkieza, 
groźnego psa, który nas jeszcze nle zna I nie 


chice wpuścić do dom. | 


x 
+R 


Przyjacielem domu państwa K. jest znany 
ginekolog. dr. S. | 


znękanym 


|stwowego Inst. Eksport. 1515 Kòm. 


| ZZTRETI 
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Nowe ograniczenia dla biur pisania podań do władz i sądów. 
Coraz mniej piwa pijemy. —Tylko w wyjątkowych wypadkach 
udzielane będzie zezwolenie na broń.-Walka o obniżkę komornego 


„_, Opracowany został już nowy, Ďro;] 
jekt ustawy o biurach pisunia podań do 
władz i sądów. W myśl nowej ustawy 
zezwolenia dla biur pisania podań do 
władz administracyjnych udzielane bę- 
dą przez starostwa 
na przeciąg trzech lat. 

Pozatem ustawa reguluje sprawę opłat. 

Nowa ta ustawa ma na celu zwięk- 
szenie nadzoru nad biurami pisania po- 
dań szczególnie w ośrodkach wiejskich, 
gdzie biura te często wyzyskują swych 
klijentów, 

gy 

W ostatnich czasach zanotowano čo- 
raz większy spadek konsumcji, piwa. 
W roku 1929 produkcja piwa w Polsce | 
wynosiła 2 i.pół miljona hektolitrów. w 
roku 1932 — 1.2 mili. hektolitrów. Pro- 
dukcja zmniejszyła się więc o połowę 
w ciągu trzech lat. 

Przemysł browarniczy przeżywa 

ostry kryzys. 


W obeuńej chwili pracuje w Polsce oko” 
łó 170 browarów. 
z* 

JW najbliższym czasie mają być wy” 
dane przepisy wykonawcze do prawa O 
broni, amunicji i materjałach wybucho- 
wych. W zwiążku z tən ministerstwo 
spraw wewnętrznych w okólniku do 
województw zarządziło, aby do tego 
czasu możliwie 

ograniczyć wydawanie pozwoleń na 

broń 
do wypadków poważnych i niecierpią- 
cych zwłoki. s 
Ą sk 

Z chwilą otwarcia sejmu organiza- 
cje lokatorskie zamierzają zwrócić się 
do wszystkich klubów parlamentarnvch 
i złożyć im memoriał, wystosowany już 
swego czasu dó władz państwowych 
w sprawie Obniżki komorrego w starych 

l nowych domach. 


m 


Hate? Tu racie”. 


WARSZĄWA, . ! 
11.40 Przegiąd Prasy. 11.58 Kom. meteor. 
Gt. Woisk. St. Meteor. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
Program na dzień bież. 12.10 Płyty gramofano= 
we. 13.200 Urzęd, Kom, P. L M. 1510 Kom. Pań- 
zóspod, 
15.25 Chwilka lotnicza i przeciwzazowa, 15.30 
Kem. Państw. Urz. Wych. Fiz. 15.35 „Wśród 
książek”, omówi prof. H. Mościcki, 15.50 Muzy- 
ka lekka. 16.25 Odczyt dla nauczycieli. 16.40 — 
Odczyt z Krakowa, 17.00 Koncert kompozytor- 
ski F. Nowowiejskiego. 17.55 Program na dz.l 
bież. 1800 Muzyka lekka 19.00 Rozmaitości. 
19.20 „Bieżace wiąd. roln.. wygł. p. J.. Płatek, 
19.30 Dia!'og radjokronikarza. 19.45 Prasówy DZ. 
Radi. 20.00 Koncert oopułarny 21.20 Wiadomości 
sportowe. 21.25 Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.30 
Recital śpiewaczy St. Korwin-Szvmanowskiei. 
22.00 Kwadrans liter. B. Hertza 22.15 Muzyka 
taneczna z plyt. 22.55 Urz. kom. P. I. M. 23.00—; 
24,00 Muzyka taneczna. 
KRAKÓW. 


11,40 Przegląd. Prasy. 11.58 Sygnał czasu.; 
12.10 Płyty gramofonowe. 15.10 Transmisie z, 
Warsząwy: >'15.35 **,„„Najnowsze * 
omówi dr, A. Bar. 15.50 Płyty - gramofonowe. 
16.25 Odczyt dla nauczycieli. 16.40 Odczyt. 17.00 
Koncert z Warszawy. 17.55 Program sia dzień 
nast. 18.00) Muzyka” lekka 
19.15 „Stary Kraków. w onr. dr. J. lobrzyc= 
kiego. 19.30—22.15 Transmisje z, Warszawy, 
22.15 Muzyka taneczna z płyt. 22.25—240 
Transmisje z Warsziwv, 

POZNAŃ. 
11.40 Przegląd Prasy. 12.58 Sygnał czasu. 


„16:40 Odczyt z Krakowa. 17.00 Transm. z 


wydawniotwa |» "6 


19,00 - Rozmaitości s 


13.05 Koncert gramof. 14.00 Giełda. 14.15 Komun: 
gosod. roln. 16.40 Odczyt z Krakowa. 17.00— 
ł8.50 Transmisie ż Warszywy. 18.50 Nadpra- 
gram z ilustr. muz. 19.10 Świat książek (wygł. 


E; Skiwski), 19.28 Sygnał czasu, 19.30 Trans- | 


misje z Warszawy. 20.00 Koncert wieczorny. 
21.00 Audycja solistów. 2200 Kwadr. lit. Bene- 
dykta Herłza. 22.15 Sygnał czasu. 22.30—24,00 
Muzyka taneczna. 


, „ „KATOWICE. 

_ 11.40 Przegląd Prasy. 11.58 Sygnał czasu. 
12.10 Płyty gramofonowe. 13.15 Komunikat go- 
spodarczy. 13.20 Kom. meteor. z Warszawy. 
15:10—15.50 Transmisje z Warszawy. 15.500 Ba- 
iećzki Cioci Heli dla dzieci (H. Rentt). 16.05 In- 
termezzo muzyczne. 16.25 Odczyt z Wanyan 

0- 
znanja. 17.55 Program na dzicń. nast. 18.00 Mu- 
zyka lekka z Warszawy. 19.00 St. Gątarski ..Na 
wódach Prpeci*, 1915 Rozmaitości. 19.25 Kom. 
sport 1930—22.15 . Transmisie z Warszawy. 
22.15 Muzyka taneczna. 22.55—24.00 Transmisie 
z Warszawy. 

' WILNO. 


11:40—13.25 Tratlśmisje z Warsżawy, 14.40 
rogram dzieńty. 14.45 Muzyka, popularna, 15.15 
[Transmisje ż Warszawy. 15,25 Radiowa zazetka 

rzemieślnicza. 15.50 Koncert dla młodzieży. 1625 

—1155 Transmisje z Warszawy. 17.55 Program 

ma środę. 18.00 Muzyka lekka z Warszawy. 

18.40 Odczyt litewski gospodarczy. 18.55 Roz- 

maitóści. 19.00 Codz, odcinek powieściowy. 

19.10 Rozmaiłości. 19.15 Odczyt. 19.30 Transm. 

z Warszawy. 20.00 Godzina życzeń (plyty). 


Gazeta pisana nogą. 


Oryg nalne pismo wychodzi w Czechosłowacji 


Gazeta pisana nogą, to oryginalność, 
jakiej niema na Świecie, a jaką przecież 
spotkać można w Pradze. Gazeta nosi 
nazwę „Nas boj“ (Nasza walka), a jej, 
redaktorem naczelnym jest bezręki Prat- | 
ciszek Filip. Gazetę wydaje stowarży- 
szenie fizycznie upośledzonych i broni 


., „Dzisiejszy numer wychodzi jako 
nietwszy z mych nóg (bowiem rąk nis 
nami), dlatego proszę. aby czytelnicy już 
dzisiaj nie krytykówali mej pracy*. 

A dalej w innem miejscu bezręki re- 
daktor pówiada: 


„Redaktorskie pióro, kierowane mą 


Pani K. spodziewa się dziecka. Oczywiście interesów bezrękich, ludzi bez nóg, śle-|hogą, poprawi Wasze artykuły, pomoże 


dr. S. załął się porodem. 

Właśnie wchodzi do pokoju i oznajmia stra- 
plonemu mężowi: 

— Wszystko przeszło szczęśliwie!... 
twoja powiła syna... 

— Bardzo cl dziękuję... — odpowłada mąż, 
ściskałąc dłoń przylacielowi domu. 
UIEZFESTIZEETTNARZEATE NOTKA ZEZOEZAJ 

Świałowci sławy Astrolog-Chiromanta | 

WACŁAW PYFFELO — ZDUMIEWAJACO | 
nkreśla (zaocznie), Powie Wam czy przyszłość 
| "SU/ Wasza będzie szczęśliwa i 
iasna, jakie osiagnięcie powo- 
jzenie w  przedsięwzieciach 
Waszych, w planach, miłości, 
małżeństwie i t p. Na koszty 
przesylki horoskopu załączyć 
za jeden złoty znaczki pocz- 
towe lub wpłacić 1 zł. na konto czekowe P.K.O. 
Nr. 27.331. Wypisać imię. rok i datę urodzenia, 
Adres: W. Pylićlo, WARSZAWA, Bednarska 17. 


EEE a ZEPOZEDAZIOWA TACENA 


z 


WÓZEK dwu- lub czterokołowy w bardzo do- 
rym stanie kupię zaraz. Zgłoszenia: Express 
Tiustrowany. Kraków. Pijarska 4. 


í [| Z TRZ TEŹW 
ZA 50 GR. kicibasa z kapustą, wódką lub her- 
pata. F. Kusionowicz — wydaje Restauracja Ry- 
nek Główny 12. 


ZRZEC PER 


powa 


SKŁADAJCIE DATKI NA LISTĘ WO- 
EVO 

SZU SZKOLNICTWA POLSKIEGO ZA- 

GRANICA! 


Żona 


pych i wszystkich tych, którzy dla swe= 
go upośledzenia fizycznego czy kalectwa 
nie są w stanie pracować normalnie. 

F. Filip wogóle jest człowiekiem god- 
nym zainteresowania. Jako mały chło- 
niec dostał się do zakładu dla upośledzo- 
nych, założonego przez prof. Bakulę. 
W zakładzie tym nieszczęśliwe dzićci 
uczą się różnych rzemiosł. Prof. Baktla 
osiąga wspaniałe wyniki swej pracy. Je- 


| 


i poradzi”. 

Zapewne jeszcze żaden redaktor na 
świecie femi słowy nie zwracał się do 
swych czytelników. 


Jakie pieniądze 
wycofane są z obiegu. 
Od Nowego roku srebrne jednozło- 


lfa wiele ŻA 
| €D kret A. 


Brai Mary P.ckiorć 


zmarł po kurziiwem życiu 
W Falyżu 


(lu). — Przed kilku dniami zmarł w 
Paryżu brat znakomitej gwiazdy tilio- 
wej Mary Pickford, który odgis zali- 
czał się również do rzędu 

sławnycu artystów ekranowych. 

Śmierć w Paryżu była ostatnim ak- 
tem dramatu życiowego Jacka PHiCcuoOr= 
da, który, nie bacząc na młody wiek — 
miał zaledwie 36 lat — bardzo wiele 
przecierpiał i przeżył. 

Jack Pickford, posiadający bardzo 
ponętny wygląd zewnętrzny, cieszył się 
juko aktor 

wielkiem powodzeniem 

w epoce filmu niemego, nietylko dlate- 
go, że był bratem wielkiej „Mary”, lecz 
przedewszystkiem dzięki własnym zdoi 
nościom. Jednakże hulaszczy tryk ży- 
cia. a szczególnie zbytilia 

skłonność do napojów alkotolowych 
zmienily na niekorzyść jego zewuętrz- 
Iny wyglad. 
|  Gdv nad światem zapanował film 
dźwiękowy. hikt już nie pamiętał, że 
istnieje jakiś aktor — Jack Pickford.. 

W ostatnich czasach nerwy jego by- 
ły kompletnie rozstrojone. a zdrowie 
poważnie szwankowało. Zmarł w szpi- 


IU Amerykańskim, tam, gdzie w 1920 


toku zmarła 

pierwsza iego Żona, 
„piękna Olive Thomas. przezwana wów 
czas „najpiękniejszą kobietą świata". 

Otruła się przez zażycie zbyt wicl- 
| kiej dozy weronalu. Mówiono. że do jej 
| śmierci przyczynił się do pewnego stop- 
inia dziki tryb żvcia Jacka. który uczy- 
nit z niej w ostatnich latach życia nar- 
'komankę. | 

Jack Pickford byt trzykrotnie ożc- 
nionv, lecz wszystkie jego trzy małżeń- 
istwa okazały się nieszczęśliwe. 

Po śmidrci nierwszej żony ożenił się 
'z Marleną Miler, była artystką teatru 
„Ziezfield Folle". która wystęnowala 
również z wiclkiem nowodzenicin na 
ekranie, Znana była jaka 

„diva z milionowenmi nogami", 
albowiem nogi jej były ubezpieczone pó 
dobno na sume miliona dolarów. Mał- 
żeństwo to nie cieszvło się dlugo wspól 
nem pożyciem, Jack rozwiódł się ze 
swą drugą żoną i poraz trzeci ożenił 
się również z artystka tego teatru — 
Mary Moolhauer. W kilka miesięcy pô- 
tem rozwiódł się rówuiecż ze swą trze- 
cią żoną... 

Żadna z dwuch rozwiedzionych żon 
nie interesowała się nim podczas jego 
długotrwałej chorokv. dv leżał cieżko 
chory w szpitali paryskim. Marlena Mil 
ler występowała wówczas w Londy- 
nie, lecz 

na myśl iej nie przyszło, 
by odwiedzić przynajmniej bylego mę- 
ża, leżącego w Szpitalu. 

Czuwała przy nim tylko do ostatniej 
chwili iego sekretarka, miss Moor. któ- 
ra zawiadomiła Mary Pickford o śmier- 
ci brata i uporzadkowała icgo wszyst- 
kie sprawy. Możliwe. iż ciało jego zo- 
stanie zabalsamowane i przewiezione 
do Ameryki 

w srebrnej trumnie. 


Zwłoki jego spoczną w takim razie 


go chór. składający się z samych kalek, |tówki przestały był prawnym środkiem 
jest znany na całym świecie. © skutecz- |płatuiczym. (Oddziały Banku Polskiego; w Hollywood — tam, gdzie pozostała 
ności metody Bakuli świadczy właśnie będą je wymieniać w swych kasach do jego sława. Rodzina Pickiordów pocho- 


DZKIEGO KOMITETU FUNDU-|caktorem naczelnym 


najlepiej rozwój Filipa. Chłopak ten no-, 
gami wykonuje wszystkie prace.. Przy 
pomocy nóg potrafi się ubrać, zawiązać 
krawatkę i t p. Nogami pisze również 


„bardzo biegle na maszynie i w ten sno- 


sób załatwia swą koresnondencję w skie- 
pie, w którym sam obsługuje klijentów. 

szręki ten fenomen stał się obecni» 
jeszcze redaktorem. Kiedy w Pradze za- 


śledzonych, F. Filip stał się jej czolo- 
wym pracownikiem. Po założeniu swego, 
pisma, organizacja powołała go na sta: , 
nowisko współpracownika redakcyjnego. 


a Pisał artykuły, w których opowiadał. jak 


się posługiwać nogami i jak 
Obecnie stał się re- 
„Naszej Walki”, a 
w deklaracji redakcyvinej o objęciu kie- 
rownictwa redakcji pisze: i 


nauczył 
uczył się rzemiosł. 


końca roku 1934. 

Srebrhe dwuzłotówki I emisji (więk- 
sze) kursować będą jeszcze do końca 
stycznia r. b. i przez cały styczeń mit- 
Szą być przyjmowane przez strony za= 
ińteresowane. 

Po dniu 31 stycznia r. b. wymienione 
dwuzłotówki będą wycofane z obiegu, 
żaś oddziały Banku Polskiego będą je 


'łożona została organizacia fizycznie upo- | wymieniać do dnia 31 stycznia 1935 r. 


Dla srebrnych pięciozłotówek (więk- 
szę) nie ustalonó jeszcze terminu wy- 
miany i kursować one będą na równi z 
pięciozłotówkami II emisji. (an): 


Z okazji 250 rocznicy odsieczy wie- 
deńskiei. ministerstwo poczt i telegrafu 
postanowiło wydać nowe znaczki pocz- 
towe, które maja się ukazać w począt- 


lkach przyszłego kwartału. (an) 


| 


dzi z Toronto w Kanadzie. Właściwe 
nazwisko tej rodziny brzmi — Smith. 

Powodzenie swe rodzina ta zaw- 
dzięcza ziakomitemu śpiewakowi ir- 
landzkiemu Oleoattowi, zmarłemu w 
ubiegłym roku na Riwierze. Olcoatt in- 
teresował się filmem w początkowej fa- 
zie jego rozwoju. Pewnego razu. gdy 
poszukiwał trojga dzieci do jakiegos fil- 
mu. zgłosiła się doń pewna kobiecina z 
dwojgiem dzieci — pretendentami do 
jobjęcia roli w filmie. 

— Muszę micć troje dzieci! — oś- 
wiadczył Olceoatt. 

— Nie szkodzi -- odparła kobiecina 
— w takim razie skoczę do domu, mam 
itam jeszcze jedno dziecko... 

Trojgiem dzieci noraz pierwszy wy- 
stępuiącvch na ekranie byli: — Mary, 
Jack i Lotti Pickiord. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 
Pewnej dźdżystej nocy dukònano nies 
saimowiłej zbrodni na podmiciskiej szosie. 


— Jasną jest rzeczą — tłumaczył Że- 

gota Januszowi — że zbrodniarze ucie- 
Ofiarą niezwvklego zabójstwa pudla młoda «li autem za miasto... Przedewszyst- 
jeszcze | ladna hrabina Wilska króta zna- kiem naleźy więc wysłać telefonogramy 
leztono nasa przywiazaną do koma Hrabina i listy gończe... 


Wilska była uduszona W reku jej znale- ; > , 

Ziona strzępek listu, pisanego do Leny pa — Dzwonilem już w tej sprawie do 
rębskiej | Wentzla.. — odparł Grant. 
MCZ jest Wiednia, lecz, uczciwą Wkrótce przybył również do hotelu 

ZY a nią pada początkowo pu- ty 7 i i i 

dejrzernię o udział w tej potwornej zbrodni. „Adlon” = ką twa sę. 0 
Wiadotno bowiem, że trahina przed śmier- PAUZA KOD SRSUN OKNA 

cią miala w» tawid iakaś tajemnicę. doty Wdrożone śledztwo dało słabe rezul- 
czava życia Leny laiemnicę tę zabrala ied- tz Jorti : i że ie- 
zł te ała de srok Lo od e e atk 


Lena ma narzeczonego — doktora Sie- PR A 06% 
fana Laseckicgo. ja porzuca gdyż Matlasównę, wysiadł z granatowej limu- 


który ja 
zakochał się w pięknej artystce filmowej Zyny. 

Mr E WAE pracującej w wytwórnii Oczywiście. że był to Lehman. Stwiet 
Meller. szpieg oneen tej wyiwór jest dzenie tego faktu oświetliła nieco ciemne 
Cala wytwórnia jest gniazdem szbiezyw. drogi Śledztwa. Zaczęto szukać po ca- 
skicm a do tej.bandy prócz Mucllura oraz łem mieście granatowej limuzyny. 


Wiery lucholskiej naieży jeszcze „reży- | Przedewszystkiem zaalarmowano 
ser“ Lehman., oste które 


f A a 35 
Dzieki pódstepowi Mueller wciąga Lene wszystkie posterunki rowiatowe, ; 
do wvtwórni. chcąc z miej również uczynię WYdelegowały na podmiejskie szosy pa- 
szpega Lena — nie podejrzewaiac mc złe- trole nolicvine. Znikąd jednak nie nad- 
go — zauiala mu i wpadla w sprylmie za- chodziły żadne wieści 
stawione sidla. Komurik d "U d Śledcze 
W nocy ziukrada się dn poselstwa. fran | 3 zj, DWA kły so 2 Z 
cuskicza i zabija attache wojskowego, wy-| 10: ZE granatowej limuzyny na żadnej z 
dróg podmiejskich nie widziano. 


krodając jednocześnie z buirku ważne do- 
Natomiast jeden z policjantów, ' re- 


kumienty. Wszystko to mialo być gra fil- 
Lena nie nnże się już wyzwolić z tych gulujących ruch uliczny biz AERAN 


okrutnych sideł Mueller nczynił z iici 
gwiazdę filmowa — Inę Rey — a gdy spel- 
nila ihż swa role szpiega. zwinal przedsię- 
b'arstwo ( ulotml się wraz z Lelunannem i 
inny'ni Ale ciagłe jeszcze ma ja na oku i 
mie przestaje jej szantażować, 

Wykryciem tej szajki szpiegowskief zaj- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant i Waclaw Kaleta. i 

++ 


mowa, lecz okazało sie rzeszywistośčią.. 
dwuch ulic w śródmieściu doniósł. iż wi- 
dział przejeżdźające anto granatowego 
koloru. Avto zatrzymało się tuż przy 
nim, albowiem zaerodził mu drore tram- 
waj. Policjant widział wewrątrz autr 
elowę meżczvznv. Onis tei rłowv 7ga- 
dzał się z zewnętrznym wyglądem leh: 
mara. 
Lena pa nieudanym. zamachy xx Mię ulegało A wątniiwości, że to 
czym znalazla sie w palacii barona bezeńa | OTO właśnie-szriogowskie auto." =: | 
káry ledinczeinie ješt Właściejelem wiel.|  — Czy oprócz mężczyzny. słedział 
101 fanr yK] ryce “tyi k M = kiné ia 4 astaat "ni 
wielu kobońnaeńnct THAAI Aioni rOn MES OSI lan JęSzczE SPM PAW dh 
Kaluczka. który przybwł do Leny. by po.| 1055 niestety, stwierdzić. edyż auto-za- 
trzymało się tylko na chwilę. JE, , 
Zresztą. zbrodniarze mogli zwiazać 
Lenç i ukryć ją przed oczyma przechod- 
niów... : i 

Szukano więc dalszych śladów. 

Dwai inni policianci, również stojący 
na posterurkach w nairuchliwszej części 
miasta. tak samo złożyli zameldowania, 
że widzieli granatową limuzvnę. która 
przejechała obok nich w szybkiem tem. 
rie 

Widziano więc auto szpiegów kilka- 
krotnie w obrębie miasta. nikt jednak nie 
widział jej poza miastem. Nasuwało to 
modejrzenie, że szpiedzy ukryli może Le- 
nę narazie gdzieś w miejskiej kryjówce. 

odkładając wywiezierie jej poza miasto 

ok, task dali mie- | 7a czas późniejszy. gdy wszystko wróci 
reński za poktędnielw eg; Karvan pokojów ki| 09 normalnego stanu. Ta możliwość» da- 
Leny, skradł jej listv, pisane przez Stelana. Wała nadzieję odszukania kryjówki sznie 
aa gów. Ale kto mógł ręczyć. że Lena nie 

zostanie zamordowana właśnie w tej 
miejskiej krvjówce?... , 

Svtuacja stawała się poważna. Poli- 
cja przez cały dzień szukała dalszych 
Śladów, lecz bezskutecznie. Granatowe 
auto znikło bez śladów. 

Żegota i Grant dopiero około nótnocv 
wrócili zmęczeni do domu. Ledwo trl- 
ko otworzyli drzwi, gdy służąca zamel- 
dowała im: 

— Dzwoniła jakaś pani do pana dwa 
razy... 

— Pani?.. Jaka pani?... 

— Nie chciała podać nazwiska. tylko 
prosiła, żeby pan natychmiast przybył 
do kawiarni „Empire“ na Ceglana... 

— Kiedy ta pani dzwoniła?... 

— Raz o codzirię szóstej.. A drugi 
raz niewiadomo,.. Może godzinę temu... 

W sercu Żegoty zaświtała zwodnicza 
nadzieja. 


skarżyć se na swi ciezki los. 

Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. udzie mieszka Kołarzek 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żuber z żoną i córką 
Janka, 

W kilka miesięcy połrm odbywa się 
Jej ślub z baronem 
4 x% 


LJ 

Janka Żebrówna pracuje łaka kasjerka 
w sklepie mieszkając nadal przy ul. Qarn- 
carskiej „Zakochał się" w nij pewien 
młodzieniec — Jerzv Sareński. który chce 
od niej wydostać ostatnie oszczędności i 
łudzi ia obietnicami malżeńskiemi. 

Janka, nie tracąc doń zaufania, oddala 
mu swe szedrości i Sureński ulolnił się 
zab'erając osłalnie grosze biednej dziew- 
czvny. 

Lena udata się do Sareńskiego by pomó- 
wić z n'ni w sprawie Janki, lecz Sareński 


Sareński zostaje zamordowany w tatem- 
hiczy sposób, Kto go zamordował — niewia 
domo naraz e, 

Aby znowu  fciaśnsć na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrujnować barona i powaśnić Leng ze 
Sternem, 

W tym celu Lehman naw azuje kon- 
tak! z Zula, girisa kabaretu „Zielona Pa- 
puza* | namawia ja do wviazdu do Bole- 
chowa gdzie ima zaiać sie Stefanem. 

Ka'eta przebiera się za księcia kuprech- 
ta. szefa wywiadu niemieckiego i każe 
Mnue'lerowi okraść mielakicgo Gramskieco. 
członka zazranicznei delegacji drplomatvcz: 
nei. mieszkaiacci w hotelu „Esplanada*. 
Oczywiście. że delegacja ta nigdy nie 
istnata i role iramskiego ma ohia Żegota. 

Mne!ler dla wykonania teso nowego zle- 
cenia znowu ściaga lene. która w swej 
rozpaczy zgadza sę hezwolnie na wszystko 

Żceznta Grant i Kaleta podczas rewizji 
w palacu Wilsk'cga znaidwie list. w którym 
mowa jest o „Białej Pamiec, znającej po- 
doba tatemnice hrabiny. 

Grent stwierdza, że zamordawany Saref- 


ki ı John Tontnhson, wożny z poselstwa R = 
frarehk em to la sama osaba, a zamordo-|  — Któż to mógł by EPs. Lena? To 
wał ją Lehman, obawiając się zdrady ze niemożliwe... W takim razie?... 


strony Tomnphsana. 

Mueller podsterem zdobywa w'adomości 
o miejscu ukryca Leny i naradza się z leh- 
marem w iaki sposób. wvwabćć ją z hotelu 

Grant udał sie do hotelu, by pilnować 
Leny, lecz služba hotelowa podjulzona 
przez lehmana. krepuie go sznurami, my- 
śląc. że to niebezpieczny wariat. 

Lena znikła. Poszukiwania nle dały po- 
żądanego rezultatu. 


Obvdwai snojrzeli na siebie zagadko- 
wyni wzrokiem. | 

— Czy ta pani nie mówiła. w jaki 
sposób ia poznam? — zwrócił się Żego-. 
ta do służacej. 

— Nie. tego nie mówiła... , 

Żegota © nic wiecej nie nvtał. r 

Mimo, iż był bardzo zmęczony, wciąg 


m EB 136 A ą i 


m ae e 


idas Janusza — że jedziemy, coraz wole: 


nął zpowrotem palto i wraz z Grantem| knęli szybko nie zwracając na to uwa- 
zbiegł szybko na dół. gi. : 
— Nie wierzę. aby to była Lena... — Szpieszno in było do „Empiri“ 
rżekł do przyjaciela. Gdy Przybyli na miejsce, lokal był 
— | mnie sie wydaje to niemożliwe...ljuż oczywiście zamknięty. ale Żegota 
— potwierdził Grant. | waleniem w żaluzje zbudził włascj- 
— Raczej przypuszczać należy. że ELO 
nowa pitłapka ze strony tych łotrów...— Odryglował drzwi i wysunął roz- 
przewidywał Żegota. czochraną głowę. 
— Słusznie... Należałoby uprzedzić — Czego budzicie ludzi po nocy? 
Wacka... Przydałhv się nam... — zapytal gn'ewnie. 

- — (idzie go będziesz teraz szukał?,.. — Wpuść pan nas.. Czy jest tu je- 
W razie czego damy sobie doskonale ra-| szcze ta pani?.. 
de, Padź spokojny... — Jaka pani?.. — zdziwił się wła- 
Wsiedli do taksówki i kazali szofe-| gojujel lokalu. 
rowi psłnvm razem jechoć ma Ceslana. — Ta, co tu niby czekała do ijędeha- 
Noc była ciemna, ponura. Wiatr tar- stej 
gal szyldy. rzucając w ceminą pustke  __ 
blaszane ięzvki, poruszał w'erzchotki 
drzew za parkanami, strząsał ż dachów 
białe okruchy śniegu i zawredził żało-! 
śnie w mrocznych uiczkach 
pies. wfóżący fijoszczęście- 

W ulicach było pusto. Czasem prze- janusz również milczał. 

inykał spóźnicny Przechrdzień z nasta-| _ To dziwne... — mruknał Żegota. 
wionym icta E EAK Bat 44.7 Nikt nie dzwanił.. Żadna dama .. 
Ciemne domy podobne do Szki w, , CZAD A 
sterczały nicruchomio otulone cienie | ie Twarz właściciela lokalu roziasniła 
tej strasżyjie nocy. | w b : 
Ogólna atmosfera wzrastającego stra m. Dama?.. Może pan myśli , Biala 


Í ; ; Dama'*'?... 
r : adet % . 
chu udzie'ała se prawdonsd<hnie rów Żesóła Godwióc glowe, 


O iedenastei nikogo nie Byto... 
— Nie widział pan tu żadnej pani?.-. 
— Żadnej.. 

j | — Nikt od pana nie dzwonił?.. 
czem;  — Nikt.. 

Żegoia zamilkł Spojrzeł na uranta. 


nież szóferowi., kióry oglądał siè coj “= asy D=- Ch Bi RAR 
chwile. by sprawdzić, ezv pasażerowie JARA RZEK by HT „cią. 
Siedzą jeszcze na swych miejscach iczyj o 16 IE fa E a N. 
ą AA à k *|daiąac się uważne zaspanęmu wiaści- 


mu żadne nie- 


go pilnie. To 
nie wzbudzała 


z ich sironv nie grozi 
bezn'eczeństwo. 

Żegota rbserwował 
ciągłe: « odwracan'e się 
zbytniego zaufania. 
22 Czyś nie zauważył — zwrócił się! 


cielowi „Fmpiru*. 

— Wiem tvle, że tu ktoś dzwonił. 
lezy jest . Biala Rama"... 
== — Kto? Kio dzwonił?.. 

— Tega nie wiem... Dzwonił i nvfał 
czy jest . Biała Dama“... 
Bater amy nie znam więc powia- 
dam. że takiej tu niema... A on nice iyl- 
ko powiedział i odwiesił <łu- 


nej? 
— Tak... — odrarł Grañt. — Czy ta; 
czasem n'e podstęp ze strony szofera?) 
— Zobaczymy... musimy się micć 
na baczności.-. | 


aha: 
chawke.. Co ja mòge z tego wiedzieć? 

— A Pan w swym lokolu uje widz'ał 
żadnej kab'etv?... 


Maszyna rzeczywiście zwalniała , * żę; Ponta 
tèmno# aż wreszcie zatrzymała się zu- w CZASEM wejdzie jakas hicw'asta, 
pełnie ale żebv siedziała przy stoliku aibo że- 


by dzwoniła. tego nie widziałem . 
— A Czv nan sam'bvł po południu 
|* swym lokalu?... 
— Sam. a iakże... 
Żegota wzruszył rarionami. 
— Wiec teraz nikoan niema U pa- 
— Jakto „pewnie“... To pàn nie wie MA? — zapytał dia pewruśći. 
co się z nańską maszyną dzicie?... — Nikogo... Gdzieżby... Już po pól- 
— Wiem, Proszę pana.. ale nie, MOCY. | 
wiem... Nie po”adę na Ceglana... A CHAO, = RANA OCES 
— Placzceo?.. przykładając dwa palce do czapki. — 
M: Boję Sie... Dohranne.... ) 
Czego się boicie?... „. W łafciejel Inkaln_spnit>al" za: ning 
— Nie wiem... Roe sie... nieufnie i zarygiował drzwi, 
— D'aczeco zgodziliście sie ieshać? | — Cóż tv na to? - zapytał Grant. 
— W mieście nie było strasz:iie, a — Narazie nic... — 1dnar Żegota. — 
tu... boje się... Zobaczvtnv en bedzie dalei.. Teraz na- 
Żegota przyjrzał się szoferowi, Pe | we ci bvć bardzo cstrożnvm... Je- 
czciwa jego twarz zdradzała silny nie | ‘€m Przekonany. Że chcą nas wtją- 
pokój. nač do nułarki.. To jakiś kawał. — 
— Nie bójcie się człowieku... Nie je | waża”.. Czuię, że ze wszvstki. h stron 
dziecie z handvtami... Musimy kon'ecz | zYcHa na nas niehez, eczeństwn.., 
nie hvć iaknaipredzęi na Ceelanei., Te- Oheir:al się uważnie na wszvstkie 
żeli coś sie stanie, obronimy was, bą-| tronv- Stali na rogu oświetlonym sta- 
dźcie snoko'ni... ho gazową latarnią. Szofer pairzvł ną 
Jazda, jazda!... Szkoda czasu... nich błazalnym wzrakiom, chcąc widać 
Znowu. puścił w ruch maszyne. MODA uciec 2 tego niezbyt sym 


— Dlaczego nan nie iedzie? — za- 
pvtał Żegota, wsuwaląc rękę do kie- 
SZENI... 

— Nie mozę. proszę pana... — nd- 
parł szofer. — Pewnie benzyny za- 
brakło. ` 


neli kilka cichvch. sennych uliczsk. Z |Patycznega mielsca, 
iakieznś domu roz'egłv się krzyki. Jak-| — No. trudno.. — rzeki *eqota do 
gdyby ktoś wzywał pomocy, Przem- towarzysza. — Wracamy... 


Rozdzia! sto trzeci 


Widmo. 


Auto ruszyła. Wracali znawu d mia-'szego. Ktoś wyraźnej wzywał nom: 
sta: Ale do śródmieścia było icszcze da Cy.« 
leko. Znowu przejeżdżali przez miste. | Żegota wytężył słuch. 
c'emne uliczki. Znowu cienie kładły się | — Zatrzvmai pan maszynę! zwró- 
ponuro na płoty i białe chodniki, cił się do szofera. — Tu ktoś wzywa 
l znowu przejeżdża obok matxo POMOCY.. 
domku z którego dolatywałv krzyki. A'e szofer zda się nie słyszał, 


Ale tym razem było to coś straszyjej- Dalszy <iag jutro). 


A ią żadnej > 


EIIRESI 


Głośne morderstwa polityczne 


Zamach na burmistrza Wiednia.—16 osób zabitych i 40 rannych podczas zama- 
chu na króla włoskiego. = Strzał na Marszałkowskiej w Warszawie. - Strzelen na 
w parlamencie jugosłowiańskim.— Anarchiści przeciwko Ks. Walji w Argentynie 


(lu) — W związku z obchodzoną nie- 
dawno rocznicą tragicznej śmierci Pierw 
szego Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, ś. p. Gabrjela Narutowicza, który 
padł z ręki szaleńca, skrytobójcy Nie- 
wiadomskiego, na myśl przychodzą inne 
przykłady szaleńców 

uprawiających politykę z rewolwerem 
ub nożem w dłoni.. 

Szczególnie na przestrzeni ostatnich 
kilku lat morderstwa na tle politycz- 
nem w całej Europie namnożyły się w 
potwornej ilości. Niektórzy widzą w tem 
jeden ze skutków powojennego zezwie- 
rzęcenia. Że nie jest to objaw normalny 
nikt o tem nie wątpi. 

Morderstwa polityczne ostatnich lat, 
rozpocząć należy chyba datą 27 wrześ- 
nia 1927 roku, kiedy to 
w Wiedniu dokonano zamachu na życie 
burmistrza stolicy austrjackiej, Seitza. 

Wykonawcą zamachu był 23-letni 
artysta bez engagement, Ryszard Stre- 
binger, który oświadczył podczas prze: 
słuchania, że „chciał burmistrzowi pozo» 
stawić pamiątkę"... Ta zbytnia chęć ob- 
darowywania pamiątkami o mało nie 
kosztowała życie ludzkie... 

Rok 1928-my szczególnie obfitował 
w krwawe ekscesy niepoczytalnych za- 
machowców. 

Zaczęło się 12 kwietnia 1928 roku 


zamachem na życie króla włoskiego, 
Wiktora Emanuela II-go, 


Dnia tego król przybył do Medjolanu na 
otwarcie dorocznych Targów. O godzi- 
nie 10-ej zrana, na krótko przed oficjal- 
nym aktem otwarcia pawilonów na Piaz 
za Giulio Cesare, nastąpił wybuch bom- 
by, ukrytej w słupie latarnianym. Lu- 
dzie, niezadowoleni z reżymu, panujące- | 
go we, Włoszech, chcieli w ten, sposó | 
pozbawić życia króla włoskiego. Bomba | 
apdo a wcześniej, niż to przypusz 
czali zamachowcy, dzięki czemu "król 
wyszedł bez szwanku. Jednakże eksplo- | 
zja nastąpiła na szczelnie wypełnionej 
tłumami ulicy, co pociągnęło za sobą tra 
giczne skutki. — Szesnaście osób zosta- 
ło zabitych na miejscu, 40 osób doznało 
ciężkich uszkodzeń cielesnych... 

Komu potrzebne były te niewinnej 
ofiary?.., 

Tego samego roku dnia 4 maja doko- 
nano w Warszawie zamachu na attache 
handlowego poselstwa sowieckiego, Li- 
zarewa. Emigrant rosyjski, Jerzy Wojcie i 
chowski, strzelił dwukrotnie do Lizare- 
wa na Marszałkowskiej ulicy, Areszto- 
wany zamachowiec zeznał w czasie prze 
słuchania, że w ten sposób chciał publi- 


cznie zaprotestować przeciwko komu- | Joice Heth, która była rzekomo mam- 


nistom, panującym w Rosji... 

Głośnem echem po całej Europie od- 
biły się 
strzały w parlamencie jugosłowiańskim 

w Belgradzie. 
Dnia 20 czerwca 1928 roku już na sa- 
mym wstępie otwarcia parlamentu jugo- 
słowiańskiego, czyli t. zw. „skupczyny” 
doszło do ostrych awantur. Poseł mon- 
teneśrański Punisa Racic wystąpił ostro 
przeciwko opozycji, wskutek czego 
między posłami wywiązała się ostra 
wymiana zdań, 
W ciągu dalszych awantur doszło do 
starć słownych między Racicem a człon 
kiem partji Radica — Iwanem Pernarem 
Gdy obrazy słowne przybrały już niedo- 
zwolony charakter i na sali zapanow. 
burzliwy nastrój, marszałek zamknął po 
siedzenie. W tej chwili poseł Racic wy- 
ciąśnął rewolwer i mimo usiłowań in- 
nych posłów, chcących go powstrzymać 
od tego szalonego kroku, 
począł strzelać w stronę swych poli- 
tycznych przeciwników. 

Trzej posłowie z partji Radica: Pavle 
Radic, znany przywódca kroacki Stefan 
Radic i Djura Bassaricek — padli na 
miejscu bez życia... Trzej inni PaNE 
Grandja, Telasic i Pernar, zostali ciężke 
ranni i odwieziono ich z gmachu parla: 
mentu do szpitala. 

Aby zakończyć serję nieszczęsnych 
zamachów w roku 1928-ym wspomnieć 
naleźv jeszcze o 


‘go bez żadnych 


ał | Jest „ostatni wilk morski“ kapitan jedy- 


człowieka niewinnego, któremu nikt nie 
chciał odbierać życia... 


zamachu na generalnego prokuratora 


achota 
w grudniu 1928 roku. Fachot występo* 
wał wówczas w słynnym procesie auto- 
nomistów i zamachu dokonał właśnie je- 
den z alzackich autonomistów. 

Rok 1931-s zaznaczył się dwoma 
słynnemi zamachami: na króla albańskie 
go Achmeda Zogu i księcia Walji, 

Zamach na Achmeda Zogu dokonany 
został w Wiedniu w lutym 1931-go roku. 
Zamachu tego dokonali dwaj albańczy- 
cy: Gjelohsi i Aziz Kami. Zamachowcy 
czekali, aż bawiący w Wiedniu władca 
aż śmach opery i wsiadł do auta. 

tedy oddali w jego stronę blisko 20 
strzałów, Tylko dzięki przypadkowi, e 


fliktami w Argentynie?... Właściwie nic 
go nie łączy z Argentyną, mimo to po- 
stać jego wznieciła żagiew gniewu w 
sercach argentyńskich anarchistów, W 
marcu 1931-go roku, książę Walji bawił 
w Buenos Aires, gdzie starał się o na- 
wiązanie stosunków handlowych między 
Anglją a Południową Ameryką— Anar- 
chista argentyński, Pieretti, postanowił 
zgładzić członka panującego domu an- 
gielskiego, by w ten sposób zaprotesto- 
waé przeciwko ciemięzcom na całym 
świecie. W tym celu przygotował bom- 
bę, którą podłożył na ulicy, przez którą 
miał przejechać książę. Obliczenia oka- 
zały się nieścisłe i 


król siedział już w aucie, a jego adju- 
tant, maior Topolav, stał na stopniu, za- 
machowcy nie dopięli swego celu. Na 
miejscu zamachu pozostał | 


ło 7 na wyznaczonem miejscu. 
eden trup — majora Topolay 


Książę uszedł z życiem, lecz 


jest rewolwer, 


Dzieki reklamie zdobył majątek 


| zamach ten kosztował życie trzech Bogu 


ducha winnych osób. 


Co ma wspólnego książę Walji z kon-, Wreszcie w roku ubiegłym całym świa- 


tem wstrząsnął żywo jeszcze tkwiący w 
naszej pamięci 


straszliwy zamach na prezydenta Francji 
Doumera, 

Działo się to 8-go maja 1932-go roku 
na wystawie książki w Paryżu. W chwi- 
li, gdy prezydent Doumer zbliżał się do 
kiosku, przy którym stał znakomity g 
sarz francuski, Claude Farrere, padiy 
strzały, które położyły prezydenta tru- 
pem, a pisarza ciężko raniły w ramię. 
Mordercą był — jak wiadomo — 

stracony niedawno Gorgułow. 

Z tej krwawej serji zamachów wyni- 
ka, że najczęściej ofiarą ich padają lu- 


bomb» eksplodowała, zanim auto ukaza- | dzie niewinni, a zamachowcami są sza- 


leńcy, dla których jedynym argumentem 


Niezwykłe przeżycia najsprytnie' szego bussinesmana Ameiyki, 


który na wszystkiem zarabiał 


(x) Taylor Barnum, urodził się w ro- 
ku 1810 w północno amerykańskiem, 


sylwańskich. 
Z murzynką tą objechał on kawał 


malem miasteczku Bethel, jako syn: Amęryki a gdy staruszka po roku w 
wioskowego kramarza. Dorósłszy, ob-| marła, Bargum schował zarobione 4 
jął on prowadzenie ojcowskiego kra- | tysiące dolarów. 
mu, z tem jednak, że zajął się jedno- Później reklamował om jakiegoś 
{cześnie rozsprzedażą losów  loteryj-| włoskiego żonglera który występował 
nych. w Variete, zawarł spółkę z cyrkiem 

Przedbiorczemu  Barnumowt, mnie| wędrownym. który jednak również 
wystarczyło to, skupowął on więc| zbankrutował, wobec czego Barnum 


małe bibljoteczki i rozwożąc swój to-| wrócił do New Yorku, szukając swego 


war, wypożyczał jednocześnie kslążki, | szczęścia+od paczątku. » i 

Teren prowincjonalny, był dla „.ambit- ...Dla.odmiany zajął się rozsprzedażą 
nego chłopca zbyt ciasny, wobec cze*, tanich ilustracyj -do tekstu, bibli, którę 
skrupułów  porzucił;to zajęćić BYTO niedóchodowe. tak, że 
swe rodzinne strony i wyjechal do No-| wkrótce stracił on całe swe oszczędno- 
wego Yorku. ci i musiał wziąć się do pisania budu- 

Wielkie miasto okazało się jednak; jących opowiadań dla niedzielnej ga- 
niezbyt gościnne i Barnum przez rok|zetki aby uchronić rodzinę od głodu. 
cały tułał się w poszukiwaniu pracy, Przeczytawszy w gazecie wzmiankę 
Przez pewien czas był on zarządzają:jo tem. że Muzeum Amerykańskie jest 
cym w gospodzie później założył so-|do sprzedania kupił je za pożyczone 
bie sklepik z wyrobami cukierniczemi.| pieniądze. W muzeum zgromadzone 
który zbankrutował, później jeszcze| były najrozmaitsze osobliwości z ca- 
przyjął marną posadę sprzedawcy w|łego świata. Barnum rozszerzył przed- 
składzie kawy. Do właściwego zawo- | siębiorstwo ! zareklamował ie w spo- 
du i drzemiącego talentu doszedł tyl-| sób. nawet w Ameryce nicznany. W 
ko przypadkiem. muzeum można było wszystko zoba- 

Pewnego razu przeczytał on w pl-| czyć, nie wyłaczając automatów mu- 
śmie notatkę. że w pewnem małem|zycznych, tresowanych pcheł, panora- 
miasteczku żyłe 160-letnia murzynka| my z Jeruzalem, najnowszych maszvn 
trykotarskich, figur woskowych ! wie- 
lu innych atrakcyvj. 

W wielkiej sali przy muzeum od- 
bywały się jednocześnie popisy żon- 
glerów, murzyńskich tancerzy, brzi: 
chomówców. wystawiał nawet drama- 
ty w rodzaju „Mojżesza w  Egincie* 
Atrakcje te zreszta co newien czas sle 


ką Waszyngtona. Kto innv bvć może 
nie zwróciłby na to uwagi, Barnum je- 
dnak postanowił zaryzykować. Kupił on 
murzynkę za kilka groszy od jej wła- 
ściclela umieszczałac iednocześnie wiel- 
kle Inseraty w dużych dziennikach 
New-Yorskich. Waszyngtońskich I pen- 


Osśańzui wiiis zmossiań 


Ukochał tylko żaglowce i nienawidzi... parowców 
(z) Okazuje się, że 1 w dobie a i łódź podwodną. O ile zatem ist- 


spotkać można ludzi, nie uznających|nieje na świecie coś, czego kap. Dikon 
samochodów, aeroplanów — a przede'| nienawidzi bardziej. aniżeli okrętów — 
wszystkiem okrętów. Jednym z nich;są to łodzie podwodne. 

„Czarodziejka Morska“ jest młodszą 
od swego komendanta — ma zaledwie 
62 lata. Ale — jak z dumą opowiada 
kap. Dikon, zbudowana jest z drzewa 
tego samego statku, na którym admirał 
Nelson uczestniczył w bitwie pod Tra- 
walgarem. 

Pod komenda kap. Dikona służą na 
„Czarodziejce Morskiej” w charakterze 
zwykłych marynarzy liczni młodzi ofi- 
cerowie, chcący poznać dokładnie 
wszystkie arkana sztuki nawigacyjnej 
pod kierunkiem wytrawnego wilka mor- 


nego wielkiego żaglowca „Czarodziejki 
Morskiej*, który pruje jeszcze wody 
oceanów. 

Kap. Dikon słyszeć nawet nie chce o 
nowoczesnych olbrzymach  oceanicz* 
nych, które przypominają raczej kurort 
czy hotel wielkomiejski, aniżeli „godzi- 
wy“ statek. Rozmowy o potężnych ma- 
szynach, o rekordach i „niebieskiej 
wstędze“ — nie są dla niego. Najbar- 
dziej szybkim statkiem iest „Czarodziej- 
ka Morska“ i na tem koniec, 


Kapitan spędzał na morzu 56 lat i|skiego. Po ukończeniu kursu oficerowie 
przez cały ten czas, wliczając i lata |opuszczają .Czarodziejkę* zabierając 
wielkiej wojny, pływał wyłącznie najze sobą serdeczne wspomnienia o sta- 


rym kapitanie, stojącym na straży daw- 
mych tradvcvi i stanawiącym żywy 
obraz minionej przeszłości. 


żagłowcach. 
W czasie wojny kierowany przez 
niego statek został zatopiony przez nie- 


i... tracił 


zmieniały. Już w pierwszym roku pro” 
wadzenia muzeum, Barnum zarobił ca- 
łe pieniądze. które pożyczył na kupno. 

Wiedząc jednak, że tego rodzaju 

przedsiębiorstwa prosperują wyłącz- 
nie dzięki reklamie, cały swój trzyletni 
zarobek, wydał na ogłoszenia i rekla- 
mą. PO takiej kampanji reklamowej, 
nię było człowieka w całej Ameryce, 
któryby nie słyszał o Barnnmie. 

Czego w jego muzeum nie można 
było zobaczyć? Sprowadzał, on cale 
plemiona czerwonoskórych, a na. T©- 
mie Thumbie, sławnym karle, zarobił 
młe mniej miż dwa milióny dolarów. 
Oczywiście wszystko było popierane 
ogromną reklamą. Karzeł Thumb jeż- 

dził na spacery miniaturową karosą. 
ciągnioną przez 6 miniaturowych koni. 
Późniejprzyszła kolej na „szwedzkiego 
słowika” Jenny Linds, która w czasie 
93 koncertów zarobiła Barnumowi 680 
tysięcy dołarów, a prócz tego otrzy” 
mał on jeszcze od jej menagera 300.000 
dolarów. 

Barnum dorobił się kolosalnego ma- 
jątku, który jednak wskutek niezręcz- 
nych spekulacji całkowicie stracił za- 
ciągaląc jeszcze ogromne długi Po 20 
latach pracy był On tak samo biedny 
jak w chwili przyjazdu do New YOrku. 

Uratował go karzeł z którym przy- 
jechał na wystepy do Furopy. Pó nół- 
rocznym pobycie w Europie zdołał on 
tyle zarobić. że pospłacał długi. Póź- 
niej odesłał swego karła do Ameryki i 
ponownie objeżdżał większe miasta eu- 
ropejskie, wygłaszając odczyty na te- 
mat sposobów „Robienia pieniędzy”. 

Ponieważ sława iego dotarła do Fu- 
ropy, odczyty cieszyły się powodze- 
niem. Zarobiwszy nieco erosza odku- 
pił on swoje Amerykańskie Muzeum. 
które w międzyczasie wystawiono na 
licytacię i 17 marca 1860 roku Ameryka 
za pośrednictwem niezwykłej reklamy 
dowiedziała się, że Barnum Znów jest 
na rogach. 

13 lipca 1865 roku muzeum doszczęt- 
nie spłonęło, ale już nastepnego dnia 
doniosły gazety, że Barnum nie stracił 
humoru i rzeczywiście po pewnym cza” 
sie otwarzył on „Nowe Amerykańskie 
Muzeum Barnuma', które znacznie 
przewyższało poprzednie muzeum. 

W roku 1868 3 marca, to nowe miu- 
zeum padło również pastwą płomieni. 
Barnum otworzył wówczas cyrk. któ- 
ry w roku 1872 poniósł naskutek poża- 
ru wielkie straty. Barnum z niesnożvtą 
energią zabrał sie na nowo do odbudo- 
wy i wkrótce cyrk jego zasłynął na obu 
półkułach. 

Barnum zmarł w roku 1890 pozo- 
stawiwszy sadkobiercom 4 miljonv do- 
larów. zaznaczając w testamencie, że 
wszystko zawdzięcza reklamie w pis- 
mach. 


Kusociński 


czy Walasiewiczówna 


Przed przyznaniem Wielkiej Nagrody Sportowej 


W najbliższym już czasie zapadnie 
decyzia, komu Przyznać Wielką Pań- 
DORA Nagrodę Sportową za rok 
1932. 

Jeszcze nigdy sprawa jej Przyzda- 
uja nie była chyba tak skomplikowana 
jak w roku bieżącym. Na polu szlachet- 
nej rywalizacji znalazły się coprawda 
tylko dwa nazwiska: Kusocińiski į Wa- 
lesiewiczówna, jednak oba te głośne i 
oba przynoszące tyle sławy i rozgłosu 
sporiowi i imieniu polskiemu, że trudno 
iest zdecydować czyje zasługi są wię- 
kase. 

Walasiewiczówna i Kusociñski 


nalszybszą i bodaj najwszechstronniej- ` „tę chleba i w ostatniej chwili decyduje 


szą lekkoatletką świata, zwyciężczynią się bronić barw dalekiej oiczyzny, —, 


elity sPrinterek świata, Sława jej iest Wspaniały przykład patrjòtyzmu. 
wielka zwłaszcza w Ameryce, gdzie Kusociński pod tym względem nieco , 
spędziła dzieciństwo i gdzie odnosiła się spiamił. Na tournee po państwach 
pierwsze sukcesy. Jednak lekkoatlety- | Europy środkowej odmówił startu w 
ka męska posiada za sobą wieloletnią "chwilach dla Polski groźnych, kiedy łe- 
tradycję, a rekordy są „wyśrubowane”'|go punkty zdobyie dla oiczyzny mogły 
do granic najwyższych. Specjalnie zaś przynieść kolosalne zasługi. 

bieci długodystansowe posiadają wiele | Za wspaniałe zwycięstwa osiągnię- 
walk „historycznych“, 
dla mas i dlatego cieszą się znacznie /zą wydarcie hegemonii w biegach fi- 
większą popularnością niź biegi ko- nom, pobicie 2 rekordów Nurmiego, po- 
biecę. Lekkoatletykę męską uprawiają rywający i nie mający chyba równego 
na świecie miliony, podczas gdy lekko- sobie bieg na 10 klm. ze startą piętą na 


są emocjonujące te na polu walki przez Kusocińskiego, | 


| 


zdobyli na tegorocznej Olimpiadzie d'a jatletyką kobieca wywalcza sobie w Olimpiadzie należy się Kusocińskiemu 


Polski złote medale, ustanowili rekordy wielu krajach dopiero prawo oby watel-| nagroda. 


olimojiskie, pobili rekordy światowe 1; 
na bieżniach świata byli niezwycjęże- 
nis Porywając tysiące widzów i bijąc | 
najgroźniejszych rywali. 
i latach- poprzednich w Polsce | 
kwestią wyłonieńia nallepszego Sporio- | 
wca poiskiego mie należała do trudny ch | 
w roku 1931 Kusociński wybiał się po- i 
nad wszystkich zdecydowanie. przed- 
tem na czele figurował Petkiewicz, Ko-! 
napacka, a teraz odrazu posiadamy w 
lekkiej atletyce trzy wielkie sławy Wa 
lasiewiczôwnę, Weissównę i Kusociń- 
skiego. 

Wajssówna jednak na Olimpiadzie | 
zawindłą, co jest dostatecznym minu- | 
sem, by nie fizurowała na liście ostate- 
cznej, przedstawionej do nagrodv. Po] 
została więc Walasjewiczówna i Kuso- 
cińskj, i 

Zastanówmy się czyje sukcesy ma- 
ją większe znaczenie z punktu widze- 
na wyłącznie sportowegn i czyje zwy | 
ciestwa wywołały w świecie większy 
cddźwiek. 

ctznijimy od Kiisoci naa „Pobił 

qd-dwa rekordy, światowe:Nittmingoma 
3 klm. j 4 mile anvielskie, na Olimpia- 
dzie w bieru na 10 kim. pomimn cięż- 
kich farvyków atmosfervcznych (sza- 
lony upał) i zdartej patofiem piety, usta 
nowił nowy rekord Olimpijski w świet- 
nym czasie 30 m. 11 sek. a co jeszcze 
ważniejsze nobif w sposób zdecydowa- 
ny długodystansowców fińskich (zwłasz 
cza Isę-Flollo). Na zawodach w Chi: a- 
ga wkrótce po OW npiadzie pobił rów- 
nież w biezu na 5 klm wicem: istrza oliin 
piiskiego tego dystansu Hilla zaś Lec h- 
tincna zmusił do wycofania sie z bi egu. 
Wreszcien a zawodach w arszawie 
pobł pod koniec sezonu dwukrotie 


| 


Stwa, 


Lecz i nagrodę należałoby 
iprzyznać za wspaniałe wyniki i wielki 


I diatego wielkie asy sportu meskie- | czyn patriotyczny Walasjewiczównig. 


go cieszą się stanowczo większą poru-; 
Jarnoścją na świecie niż asy sporit ko. 
biecego, tembaątdziej jeśli klasa - tych 
asów równa się klasje „Wielkiego Nur- 
miego". 

By dojść do takich wyników jak Ku- 
jsociński , trzeba prócz talentu posia- 
dać niesłychane zaparcie się siebie, że- 
lazną wolę, nadludzką wytrwałość». 


Tembardziej, że Walasiewiczówna 


zdecydówała się opuścić rodzinę w 

meryce í przyjechać do Polski, by. 
„być Potężnym filarem polskiei lekko- | 
atletyki kobiecej į dla swej QOiczyzny 
zdobywać dalsze laury. 


I dlatego szanse Kusocińskiego i Wa- 


ke A) do zdobycia pierwszej 


nagrody uważamy za zupełnie równe: 


najszybszy łyżwiarz świata zawitać ma 
| w uiedługim czasie do Polski 


| 


Polacy na mistrzostwach 
świata w tenisie stołowym 
| Lwowski Okręgowy Związek Tenisa 


Walasjewiczówna jednak ma sobą | Oba nazwiska i czyny obojga są godne Stołowego zamierza wysłać kilku za- 


wspaniale „morale“. 
propczycie 
narażą sję na okropne przykrości i utra 


ścią mi tnimalna różnica głosów: 


Malszy ciąż obrad Ligi 


Dluższą dyskusię wywołała również 
UNR ubsady meczów ligowych przez 

Referował sprawę z ramienia PKS-u 
inż, Przeworski. Postanowiono, że me- 
ezami ligowemi kierować będą wykwa- 
lilkowani sędziowie miejscowi, gdyż 
w ten sposób kluby będą w stanie 
uszczuplić swoje wydatki. 

Pozatem uchwalono znieść zakaz kon 
kurencji, tak, że jednocześnie dwa klu- 
by będą mogły organizować spotkania H 
tow. 

Postanowiono również znieść t. zw. 
zarząd główny, a pozostawić jedynie 
Zarząd ścisły w liczbie 9 osób. 

W godzinach wieczorowych opraco- 
wano również kalendarzyk rozgrywek 
w grupach na rok 1933. Według tego; 
jkalendarzyka pierwszy mecz w grupie 
wschodniej odbędzie się w dniu I kwiet- 
nia. a w grupie zachodniej — w dniu 24 


Iso-Hollp w biegach na 3 klm. i 4 milej kwietnia, 


Zawody narciarskie w Zakopanem 


o memorjał Ś.p. por. Wójciekiego. 


angjelskie, Zaś w meczach z Austria. 
Czechosłowacja i Wegrami nie miał 
wogóle konkurenta. Z Nurmim nie było 
mu w roku 1032 sądzonem walczyć 
wskutek dyswkańiikacji tero ostatnie- 
go jednak wspaniala forma Kusocińskie 
go w roku ubiegłym każe mprzypiusz= 


W niedzielę rozpoczęły się w Zakn- 


cqzać, że zwyciężyłby i Nurmiego tem-] panem zawody © memorjał $. p. por. 


bardziej, że w roku 1931 ustępował mu 
zaledwie o centymetry. 

Wielkje sukcesy Kusocińskiego wy- 
robiły mu opinie najlepszego dłuwody- 
stansowca Świata į godnego nasiępcę 
Nurmiego- 

Trudno jest sobie uświadomić jak 
wielkiej sztuki dokonał Kusociński, — 
Finnowie od początku renesansu Olim- 
piad dzierżyli we wszystkich bjeyach 
dłuższych całkowitą hegemonię, której 
Pozwoli sob'en ikomu wydrzeć, Nur- 
mi był symbolem czegoś nieosjągą!ne- 
go. był nadczłowiekiem. biegaczem nie 
zwycieżonym, który mógł być pokona- 
nym chyba tylko przez Przypaadsk, a 
jego rekordy zdawały się stanowić krań 
cowa granicę ludzkichm ożliwości. Na- 
zwisko Nurmiego było znane przez ca- 
ły świat cywilizowany, przez niemal 
dwa dziesiątki lat j symbolizowało coś | 
gogantycznero, pieosiarąlnego. | nto 
Polsce zi 'awił się nalegle człowiek, klóry 
śmiałą ręką sięgnął po laur Nurmiezo i 
zaczął bić iego rekordy, ohalalac pierw- | 
szy wieloletnią hegemonie Finów. 

A Walasewieczówna, Posjada re- 
kordy światowe na 100 i 200 mtr. jest 


j 


Wólcickiego. Odbyły się bicgi narciar- 
skie: na 15 klm. dla panów, na 8 klm. 
dla pań oraz bieg na 30 klm dla wojsko- 
wych i cywilnych. 

Warunki narciarskie względnie do- 
bre. Na starcie stanęło do biegu na 15 
kim. 100 zawodników, do 8 kim. — 35 
juniorów i 13 pań i do biegu na 30 kim. 
10 zawodników. 

W biegu na 15 klm. złożonym iot- 
wartvm pierwsze miejsce zajął Maru- 
sarz Stanisław w czasie 1 godz. 2 min. 
9 sek. Drugie miejsce Skupień 1 godz. 
2 min. 51 sek.. trzecie miejsce: Maru- 
sarz Andrzej 1 godz. 3 min. 56 sek. 

W biegu pań pierwsze miejsce za- 
ięły Polakówna Bronisława z Sokoła 
39 min. 43 sek. Drugie miejsce Statków- 


Wreszcie na zakończenie zebrania | 
postanowiono wyrazić podziękowanie 
Związkowi Związków za dołożenie sta- 
rąń w sprawie zniesienia podatku komi- |. 
nalnego od imprez amatorskich, «a zara- 
zem postanowiono wystąpić z wnioskiem 
na walne zebranie PZPN-u. o doł 
starań, by podatek na rzecz Związku 
Związków nie hh Ao że 

Prezes: mjr. denik wiceprt 
zesi: płk. Gael i i Ei Skwarczyński s. 


kretarz: A Mosin, zastępca: p dg z: 
skarbnik: p. Derda, BOŻE Wy-, 
drych, azłoniiowie zarządu: dż Woja- 


kowski i kpt. Słoniewski. 

Wydział Gier i Dyscypliny: przewod- 
Woar pułk. Goebel, członkowie: dr. 

Garbień, „Kamiński, Szenajch, Porębski, 

Schmidt i Kublin. 

Delegaci na walne zebranie PZPN-u: 
pułk. Izdebski, dr. Obrubański i. inż. 
Rosenstock. 


na 40 min. 44 sek., trzecie Hotarska ze 
Strzelca 42 m. 30 sek. 

W biegu juniorów pierwszy był 
Adam Giewont z Wisły w dobrym cza- 
sie 35 minut, drugi Jan Bochenek z Wi- 
sły 35 min. 30 s., trzeci Gołębiowski zę 
Strzelca 36 min. 59 sek. 

W biegu na 30 klm. pierwszy Wta- 
dysław Czech z Sokoła 2 godz. 29 min. 
7 sek., drugi Kuras Józef z Wisły 2 godz 
32 min. 53 sek., trzeci Jan Kozik z 4 puł 
ku Strz. Podhal. 2 godz. 41 m. 9 Sek. 
Piąte miejsce a pierwsze z wojskowych 
zajął por. Łętowski z 4 pułku Strz. Podh 
w czasie 2 godz. 45 min. 55 sek., który 
w biegu tym przeznaczonym dla woj- 
skowych zdobył po raz trzeci pierwsze 
miejsce a tem samem puhar wędrowny 
na własność. 


a ZY 


s Czołowi piłkarze Garbarni 


przechodzą do Warszawianki 


Jak się dowiadujemy znani piłkarze 
ligowege zespołu Garbarni 
najbliższym czasie szeregi 
Warszawianki. 


Wilczkie-; rajszym mistrzostwa 
wicz, Bator i Riesner zasilić mają już w|na lodzie parami. 
drużyny jjęła para Bilerówna—Kowalski 


Mistrzostwa Polski 


sw jeździe parami na lodzie. 


enie | 


Odrzuca nęcące siebie, a o Przyznaniu nagrody jedne- | wodników na mistrzostwa świata, Które 
amerykńskich działaczy, ` mu czy drugiemu zadecyduje z pewno- rozegrane zostaną w końcu bieżącego 


miesiąca w miejscowości Baden pod 
Wiedniem. 

Zawodnicy lwowscy startować bedą 
najprawdopodobniej poza konkurencją. 
gdyż Polski Związek Tenisa Stołowego 
nie jest jeszcze członkiem Międzynaro- 


dowego Związku. 


„Okręgowe kursy 
" olimpijskie dla pływaków 


Zarząd Polskiego Związku Pływac- 
kiego przystąpi z nastaniem sezonu da 

rpanizowania okręgowych obozów pły 

d„ckich w ważniejszych ośrodkach, jak 

v Warszawie, Krakowie i Katowicach. 

Celem tych obozów jest wynajdy- 
wanie talentów pływackich i stopniowe 
przygotowywanie ich do Igrzysk Olim- 
pijskich w Berlinie w r. 1936. 


Otwarcie pierwszej 


skoczni 
polskiej w Czechosłowacji 


W niedzielę nastąpiło otwarcie pierw- 
szej w Czechosłowacji polskiej skoczni 
w Bystrzycy na Śląsku Czeskim. 

W zawodach, jakie odbyły się z tej 
okazji z udziałem zawodników polskich 
i czeskich w kombinacji, WE, miej-« 
sce zajął Ligerski z S.K.K. — Katowice 
460 punktów, skoki 37 i 47 mtr, Drugie 


ki 29 j 33 mtr. 

W konkurencji skoków otwartych 
również pierwszy Ligerski 325 p. sko- 
ki 37, 41 i 42 mtr, Drugi Kozdron z P. 
T.N. —- Kraków 251 p. skoki 37, 40 i 39 
mtr, Ten ostatni z upadkiem. Trzecie 
miejsce Marusarz |Jan 199 p. skoki 36 
i 43 mtr. (ostatni z upadkiem). Poza 
konkursem Dawidek z PTFS skoczył na 
47 mtr., ustanawiając rekord dnia. 


Niepowodzenia hokeistów 


polskich w Pradze. 


Kombinowana drużyna hokejowa pol- 
ska złożona po większej części z graczy 
warszawskiego AZS-u w pierwszym 
meczu hokejowym z tamtejszym zespo- 
si Praga została pokonana w stosun- 

u 1:6. 

W. niedzielę późnym wieczorem od- 
był się na sztucznym lodowisku w Pra- 
dze czeskiej drugi mecz kombinowane 
drużyny polskiej z driżyną czeską L. 


Na Śląsku odbyły się w dniu wczo-|T, C. 


Polski w jeździe 
Pierwsze miejsce za 
przed ; 
parą Rudnicka—Theuer. 


k — Marusarz 480 punktów, sko- 


Zwyciężyła ponownie drużyna czes=« 
jka w stosunku 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). 
lacy grali tym razem o wiele lepiej- 


Po- 


= 


W czasie rozruchów komunistycznych w Hiszpani!, 


Rozruchy w. Hiszpanii 


policji w Barcelonie, Na szczęście bomba nie wyrządziła większych szkód. 


Do portu japońskiego Akita zawinęła w 
tych dniach wątła łódź, w które] znaj- 
dowali się trzej zbiegowie z Rosji so* 
wieckiej. Woleli puścić się małą łodzią 
na ocean, aniżeli dłużej znosić prześla- 
dowania i głód w bolszewickim raju. 


rzucono bombę na gmach| manikacja: 


Pogrzeb oflar pożaru w Toklo 


Straszliwe mrozy w Chicago 


ZES 
ZAJ 


W Chicago od kilku dni panują tak ogr Omne mrozy, że utrudniona została ko- 


Zdjęcie nasze, przedstawiające zamarznięty wóz straży Ogniowej, 


naiwymownięj ilustruje stan temperatury w tem mieście. 


W Tokio odbył się pogrzeb ofiar wielkiego pożaru w Tokio. Jak widać pogrzeb 
odbyi się z wielką urOczystością. 


'Nowe mundury w armii 


angielskiej 


W Anglii wprowadzono nowe mundury 
|w armii. Mundury te mają charakter ra- 
| cze) sportowy i są bardzo lekkiei wy- 
j godne, 


Codzienna nowelka „Expressu K 
Porimoneika. 


Konrad i Pawel nie mieli pieniędzy. 
Od czasu do czasu wprawdzie uda- 
lo im się coś zarobić, ale te pieniądze 
nawet nie mogły wystarczyć na po“ 
krycie najniezbędniejszych wydatków. 

A tego dnia właśnie koniecznie mu- 
sieli zdobyć pewną sumę. Lucynka, 18- 
«letnia. dość przystojina ekspedjentka 
Sklepowa, w której obaj kochali się na 
zabój, obchodziła imieniny. Musieli jej 
więc kupić jakiś prezent. 

Przez szereg godzin krążyli po uli 
cach wielkiego miasta, odwiedzając po 
kolei wszystkich znajomych. Nigdzie 
jednak nie udało się im zaciągnąć po- 
życzki. 

— w zrobić? — wzdychał Paweł 
Przecież bez prezentu nie możemy jej 
się pokazać na oczy. Chyba trzeba bę- 
dzie zrezygnować z tej wizyty. 

— Ja jeszcze nie rezygnuję — od- 
par? mu Konrad stanowczo — Wiesz 
przecież, że potrafię wybrnąć z naj- 
gorszej opresji. 

Przechodzili właśnie obok wielkie- 
go gmachu, w którym mieściła się dy- 
tekcja tramwajów miejskich. 

Konrad przystanął na chwilę, jakby 
rozważał jakiś projekt i wreszcie za- 
wołał do przyjaciela: 

— Zaczekaj na mnie. Zaraz wrócę. 

Znalazłszy się wewnątrz gmachu, 
zwrócił się do woźnego, 


Prenu merata: Z kosztami przesvłki pocztowei zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „R 


£ 


gdzie mógłby się poinformować, czy nie 
znaleziono jego portmonetki, którą po- 
przedniego wieczoru zgubił w tramwa- 
ju. 

„Woźny wskazał mu odpowiedni wy- 
dział. Panował tam duży ruch. 

Konrad stanął przed okienkiem, przy 
którym siedział jakiś siwy mężczyzna, 
w okularach: 

— Bardzo pana przepraszam—rzekł 
nieco drżącym głosem. — Wczoraj 
wieczorem zgubiłem w tramwaju port- 
monetkę. To byly moje ostatnie pie- 
niądze. 

— A jaka to była portmonetka? — 
spytał go urzędnik. 

— Ciemno - bronzowa, podłużna. — 
Znajdowało się w niej przeszło cztery 
złote. 

— A prócz tego? 

— Prócz tego... zdaje się, że tylko 
bilet tramwajowy. 

Urzędnik przyniósł kilkanaście port- 
monetek, które dostarczono mu poprze- 
dniego dnia. 

Konrad dość długo je oglądał, aż 
wreszcie jedną z nich wskazał ręką. 

Urzędnik zbadał jej zawartość. Zna- 
lazł w portmonetce cztery banknoty 
dwudziestozłotowe oraz trzy złote bì- 
lonem. 


— W takim razie to nie jest moja 


pytając go,lportmonetka — westchnął ciężko Kon- 


* 
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rad — Widocznie mnie 
okradli. 

Konrad znikł za drzwiami. 

Gdy spotkał przed bramą przyja- 
ciela, wybuchnął głośnym śmiechem. 

— Ciesz się — rzekł doń — Będzie- 
my mieli pieniądze! Aż osiemdziesiąt 
trzy złote! 

— W jaki sposób? 

Konrad wtajemniczył Pawła w swe 
plany, które wcale nie były skompli- 
kowane. 

Oglądając portmonetki zauważył na 
tej właśnie, w którei znajdowało się 
wspomniana suma, dużą, czarną plamę. 
Dlatego właśnie ją wybrał, bo wyróż- 
niała się z pośród wszystkich innych. 

I teraz postanowił wysłać Pawła, 
któremu musi się udać w ten sposób, 
zdobyć pieniądze. 

W godzinę później Paweł stał 
przed okienkiem biurowym. 

— Wczoraj wieczorem zgubiłem w 
tramwaju portmonetkę — tłumaczył 
flegmatycznemu urzędnikowi — Znaj- 
dowały się w niei 83 złote. Cztery 
banknoty po dwadzieścia złotych i trzy 
złote bilonem. 

Urzędnik znów wyciągnął z szafy 
wszystkie portmonetki. Paweł dość 
szybko odszukał właściwą. 

Starszy pan sprawdził zawartość | 
następnie wręczył mu portmonetkę. 

Os'emdziesiąt trzy złote, to prze- 
cież był cały kapitał! 

Przyjaciele nie posiadali się wprost 
z radości. 

— Należałoby coś odłożyć z tej su- 


Ogłoszenia: 


w tramwaju 


już 


naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za Ssłowc 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20 
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my — zauważył Paweł — Przecież nie 
wydamy wszystkiego dla Lucynki! 

— Wykluczone — odparł stanowczo 
Konrad — Nie chcę wcale, by z tych 
pieniędzy coś nam pozostało! 

Paweł musiał ulec swemu przyja-" 
cielowi. 

Kupili dla Lucyny piękną torebkę, 
modną puderniczkę, flakon perfum, a za 
resztę pieniędzy wódkę i konserwy. 

Gdy już wszystko załatwili, Konrad 
zatelefonował do Lucynki, która w tym 
czasie jeszcze znajdowała się w skle- 
pie. 

— Przyidziemy o ósmej — obwieś- 
cil jej — Mamy prezenty, bądź spokoj- 
na, 

— Ależ, mój drogi — odparła mu — 
musiałam odwołać przyjęcie. Stało się 
coś zupełnie nieprzewidzianego. 

— Nas to nie obchodzi — oburzył 
się Konrad — Przyidziemy i basta! Ma- 
my wódkę oraz zakąski, więc sami so- 
bie zrobimy u ciebie przyjęcie. 

— Ewentualnie, jeśli wam tak zale- 
ży, to możecie przyjść — odparła mu z 
westchnieniem. 

O ósmej już byli w jei pokoiku. 

Na- widok pięknych = prezentów 
dziewczynie roziaśniła się twarz. 

— Jestem dziś bardzo smutna—rze- 
kła — Wyobraźcie sobie. że wcząrai 
odebrałam pensię i zgubiłam © rniądze 
w tramwaju. Osiemdziesiąt trzy złote. 
to przecież dla mnie duża suma 5cho- 
wałam pieniądze do portmonetki nica i 
zostawiłam ją w tramwaju! 


Tłum. D. 
W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na strome ! szpalty) 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo I5 


groszy 
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